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I. WSTĘP

R ozw aża jąc  p ro b le m y  w spó łczesne j k u l tu ry  w  p a ń s tw a c h  u p rzem y sło ­
w ionych , n ie z a le żn ie  od  tego, n a  ja k im  z n a jd u ją  się k o n ty n e n c ie , n a t r a ­
f ia m y  w szędzie  n a  o b sz e rn y  k rą g  z ja w isk  k u ltu ry  m aso w ej, często n a d a ­
jące j k o lo ry t całości ży c ia  k ra ju . P rz e d  k ilk u n a s tu  jeszcze la ty  sam  te r ­
m in  „ k u ltu ra  m a so w a ” w y w o ły w a ł n a m ię tn e  spory , z a ró w n o  p u b lic y s ty c z ­
n e , ja k  i n au k o w e , d y sk u to w a n o  gorąco w  w ie lu  k ra ja c h , w  ty m  tak że
i w  Polsce, n a d  z a g a d n ie n iem  czy  m o żn a  m ów ić  o k u ltu rz e  m aso w ej n ie ­
za leżn ie  od  sp o łeczn o -p o lity czn eg o  i ekonom icznego  u s tro ju  sp o łeczeń ­
s tw a , czy n ie  je s t  to  w e  w sz y s tk ic h  p rz e ja w a c h  fe n o m e n  o g ran iczo n y  do 
rzeczy w isto śc i k ra jó w  k a p ita lis ty czn y ch , a  p rz e d e  w sz y s tk im  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych . U p ły w  czasu  i  g w a łto w n y , w  te j d z ied z in ie  życia , rozw ó j w y ­
d a rzeń , n ie u b ła g a n e  fa k ty , p rz e m a w ia ją  siln ie j, an iże li n a jle p sz e  n a w e t 
ro zu m o w e a rg u m e n ty . O becn ie  n ik t  z b ad aczy  n ie  m a  ju ż  w ą tp liw o śc i, iż 
ta  n o w a  fo rm a c ja  k u l tu ra ln a  p o w sta je  w e  w sz y s tk ic h  k ra ja c h , k tó re  o s ią ­
g n ę ły  o k re ś lo n y  poziom  gospodarczego  i tech n iczn eg o  ro zw o ju , że je j 
zn aczen ie  z ro k u  n a  ro k  rośn ie , ro d ząc  szereg  is to tn y c h  p ro b le m ó w  z a ­
ró w n o  n a ro d o w y ch , ja k  i m ię d zy n a ro d o w y ch . J e ś li k to ś  dziś jeszcze u n ik a  
tć rm in u  „ k u ltu ra  m aso w a” i u ży w a  in n y c h  — s to su je  n p . k la sy czn ą  re ­
g u łę  re to ry c z n ą  p ars pro  to to  m ó w iąc  o „ śro d k ach  m asow ego  p rz e k a z u ” — 
czyn i to  zazw ycza j ze w zg lęd u  n a  z ro zu m ia łe  n ie ra z  dob rze  w y m o g i p ra k ­
ty k i spo łecznej, p rz y ję te j  w  d a n y c h  oko licznościach  s ty lis ty k i w y p o w ie ­
dzi, w k ła d a ją c  je d n a k  w  te  te rm in y  zastępcze  d o k ład n ie  te n  sam  sens, 
ja k i  n o s i te rm in  podstaw o w y .

P rz y p o m n ijm y  ra z  jeszcze, w  ja k i sposób  m o żn a  sc h a ra k te ry zo w a ć  
is to tn e  cechy, p rz y c z y n y  i  w a ru n k i p o w s ta n ia  tego  n ow ego  ty p u  k u ltu ry . 
Jeg o  fo rm o w a n ie  się, trw a ją c e  w  E u ro p ie  o d  czasów  zak o ń czen ia  I w o jn y  
św ia to w e j, je s t  w  rzeczy w isto śc i z łożonym  i d y n am iczn y m  p rocesem , b y ­
n a jm n ie j jeszcze n ie  zakończonym . To d y n am iczn e  tra k to w a n ie  z jaw isk  
k u l tu ry  m aso w ej, w łaśn ie  jak o  w ie lk iego , św ia to w eg o  ju ż  p ro cesu , d a ją ­
cego się  o b se rw o w ać  za ró w n o  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch , ja k  i Ja p o n ii, 
C zechosłow acji, ja k  i A u s tra lii, je s t  n ie z b ę d n ą  p rz e s ła n k ą  d la  k ażd e j n a u -
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kow ej re f le k s ji  w  ty m  zak re s ie . K u ltu ra  m aso w a p o w sta je  w  rez u lta c ie  
ro zw o ju  p rzem y sło w eg o , u rb an izac ji, p rz e m ia n  s t ru k tu ry  zaw o d o w ej i ro ­
d z in n e j, w ie lk ic h  w y n a la z k ó w  w  dzied z in ie  łączności, p rz e k a z y w an ia  i p o ­
w ie la n ia  tre śc i k u ltu ra ln y c h , o g ra n ic z e n ia  czasu  p racy , s tw o rz e n ia  p rz e ­
m y s łu  k u ltu ra ln e g o . B łęd n e  są, w  n asz y m  p rzek o n an iu , w sze lk ie  p ró b y  
sp ro w ad zen ia  g en ezy  k u ltu ry  m aso w ej do je d n e j p rzy czy n y . A b y  p roces 
je j  fo rm o w a n ia  m óg ł się  rozpocząć, k o n ieczn y  b y ł  i je s t  ca ły  zespó ł w a ­
ru n k ó w  w z a je m n ie  ze sobą  zw iązan y ch . N igdzie  n ie  z ja w ił się  o n  i  n ie  
m ógł z jaw ić  od  razu , z d n ia  n a  dzień .

R zu ca jące  się  w  oczy  zn aczen ie  ś ro d k ó w  m asow ego  p rz e k a z u  d la  p o ­
w s ta n ia  k u l tu ry  m asow ej sk ła n ia  n ie k tó ry c h  b ad aczy  do w y su w a n ia  tezy , 
iż  o b a  z jaw isk a  w  istoc ie  się  p o k ry w a ją  i że za  k u ltu rę  m aso w ą  m ożna 
po p ro s tu  uzn ać  tre śc i p rz e k a z y w an e  p rzez  te  n o w e  u rz ą d z e n ia  tech n iczn e . 
M im o p o zo rn e j p ro s to ty  tak iego  p o d e jśc ia  i p rzek o n y w a jąceg o  d la  w ie lu  
w  n a sz y c h  czasach, tech n iczn eg o  c h a ra k te ru  te j tezy , n ie  m o żn a  się  n a  
n ią  zgodzić. W  sposób  n ied o zw o lo n y  o d ry w a  b o w iem  tech n iczn ą , n ie z w y ­
k le  o czyw iśc ie  is to tn ą  s tro n ę  z jaw isk a , od  jego  g łęb o k ich  ekon o m iczn y ch
i spo łeczn y ch  k o rzen i i  m ech an izm ó w . Ś ro d k i m asow ego  p rz e k a z u  i ich  
tre śc i n ie  fu n k c jo n u ją  w  p ró żn i, n ie  da  się  ich  izo low ać od  k o n k re tn y c h  
zb io row ości lu d zk ich , s ą  o n e  ty lk o  je d n y m  o g n iw em  w  zło żo n y m  u k ła ­
dzie, ja k i s ta n o w i n o w a  fo rm ac ja . W  szczególności k u l tu ra  m aso w a  je s t 
z ja w isk ie m  ściśle  zw iązan y m  z p o lity k ą  — n ie z a le żn ie  od  m ie jsca  i w a ­
ru n k ó w , w  ja k ic h  s ię  ro zw ija . O środk i w ład zy  p o lity czn e j m a ją  zaw sze 
zasad n iczy  w p ły w  n a  c e n tra le  za rząd za jące  p ro d u k c ją  i d y s try b u c ją  d ó b r 
k u l tu ry  m aso w ej, n a w e t w ted y , g d y  są  o n e  w łasn o śc ią  p ry w a tn ą . R zeko­
m a  ap o lity czn o ść  tre śc i, często  re k la m o w a n a  p rzez  ap o lo g e tó w  sy s tem u  
w o ln e j k o n k u re n c ji , je s t  po p ro s tu  in n y m  sposobem  ich  p o d a w a n ia ; 
w sz y s tk ie  a n a liz y  św iadczą , iż a sp e k t p o lity c z n y  m o żn a  w  ty c h  tre śc iach  
bez tru d u  odszukać , n io są  o n e  zaw sze  o k re ś lo n y  ła d u n e k  św ia to p o g ląd o ­
w y, p ro p a g u ją  życ iow e w zo ry  i id ea ły . Z a  p o śre d n ic tw e m  tre śc i i  k a n a ­
łów  k u l tu ry  m aso w ej u ra b ia n a  je s t  n a  o g ro m n ą  sk a lę  o p in ia  p u b liczn a , 
k sz ta łto w a n e  p o g lą d y  i w  o s ta te c z n e j in s ta n c ji  z a c h o w a n ia  lu d zk ie  — m e­
ch an izm  te n  d z ia ła  za ró w n o  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , ja k  i so c ja li­
sty czn y ch . O s ta tn i o k re s  h is to ry c z n y c h  w y d a rz e ń  w  C zechosłow acji d a ł 
d la  te j r e g u ły  d o sk o n ałą  eg zem p lifik ac ję .

P o w s ta n ie  i rozw ój k u l tu ry  m aso w ej są  w  n a jśc iś le jsz y  sposób zw ią ­
zan e  z p rz e k sz ta łce n ia m i eko n o m iczn y m i, w  szczególności z ro zw o jem  
p rz e m y słu  k u ltu ra ln e g o  i  u s łu g  w  sfe rze  czasu  w olnego . W e w szy stk ich  
u p rzem y sło w io n y ch  p a ń s tw a c h  św ia ta  o b se rw u je m y  w  zasad z ie  p odobne  
te n d e n c je  — zw ięk szan ia  się  ilości w o lnego  czasu, w z ro s t z n aczen ia  k o n -
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su m p c ji k u ltu ra ln e j ,  zw łaszcza  m łodzieży , k tó ra  tw o rz y  d z iś  in t r a tn y  
ry n e k  n as to la tk ó w , rozw ój tu ry s ty k i, p rz e m y słu  w y tw a rz a ją ce g o  film y , 
ko lo row e w y d a w n ic tw a , p ły ty  g ram o fo n o w e  i te m u  p o d o b n e  a r ty k u ły . Ta 
dz ied z in a  g o sp o d ark i w y m ag a  ro sn ący ch  in w esty c ji, d a je  je d n a k  ró w n ież  
w ie lk ie  dochody, n ęc i, w  w a ru n k a c h  k ap ita lis ty c z n y c h , p ry w a tn y c h  p rz e d ­
sięb io rców . R ozw ój k u l tu ry  m asow ej n ie s ie  ze sobą ta k ż e  p o w ażn e  z m ia n y  
w  c h a ra k te rz e  i sposobach  k u ltu ra ln e g o  u c z es tn ic tw a  sze ro k ich  m as, 
s p rz y ja  u p o w szech n ien iu  o k re ś lo n y c h  tre śc i, w ą tk ó w , fo rm  — p o p u la ry ­
z u je  n a  n ie z n a n ą  u p rzed n io  sk a lę  g w iazd y  film u , p io sen k i czy te lew iz ji. 
Z w ięk sza  s ię  o g ro m n ie  zn aczen ie  e le m e n tó w  a u d io w iz u a ln y c h  w  k u ltu rz e , 
co d a je  n ie ra z  pow ód  do  o k re ś la n ia  k u l tu ry  m aso w ej jak o  „ k u ltu ry  o b ra z ­
k ó w ” , tw o rzą  się  o g ro m n e, co raz częściej m ięd zy n aro d o w e , a u d y to r ia  
k o rz y s ta ją c e  w  je d n y m  i ty m  sam y m  czasie  z ty c h  sam y ch  tre śc i — w  ro ­
d z a ju  pub liczn o śc i te le w iz y jn e j w  w ie lu  k ra ja c h  o g ląd a jące j te n  sam  p ro ­
g ra m  i jego  b o h a te ró w . S zab lonow e, w u lg a rn e , n ie ra z  w ręcz  p ry m ity w n e , 
zw łaszcza w  w a ru n k a c h  k o m e rc ja liz ac ji i o s tre j k o n k u re n c ji, treśc i, p rz e ­
k a zy w an e  p rzez  k a n a ły  k u l tu ry  m asow ej, d a w a ły  i d a ją  p o w o d y  do o s tre j 
je j k ry ty k i  p rz e p ro w a d za n e j sy s te m a ty c z n ie  p rzez  p rz e d s ta w ic ie li a k a d e ­
m ick ie j sz tu k i i k u ltu ry , w y chow aw ców , ideo logów  i m o ra liza to ró w .

C zy d w  ja k im  s to p n iu  u s tró j sp o łeczn o -p o lity czn y  w p ły w a  n a  p o w sta ­
n ie , fo rm y  i fu n k c jo n o w a n ie  k u l tu r y  m aso w e j?  N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, 
iż w p ły w  tak i je s t  o g ro m n y . Z u p e łn ie  in acze j d z ia ła  re d a k c ja  ro zg ło śn i 
te le w iz y jn e j, k tó ra  je s t  w łasn o śc ią  p ry w a tn ą  i s ta ra  się  p rz y c iąg n ąć  n a j ­
w ięcej h a n d lo w y c h  og łoszeń  i  za ro b ić  p ien ięd zy , k o n c e rn  p ra so w y  w y ­
d a ją c y  b u lw aro w y , p ó łp o rn o g ra fic z n y  ty g o d n ik , w y tw ó rn ia  k o m e rc y jn y c h  
film ó w  — an iże li re d a k c ja  m asow ej g aze ty , d z ia łu  p ro g ram o w eg o  te le ­
w iz ji czy zesp o łu  re a liz a to ró w  f ilm o w y ch  w  k ra ju  so c ja lis ty czn y m . W  sy ­
s te m ie  o p a r ty m  o w łasn o ść  sp o łeczn ą  i p lan o w an ie , całość ży c ia  k u l tu ­
ra ln eg o , o rg an izo w an eg o  p rzez  p a ń s tw o  i  o rg a n iz a c je  społeczne, ro zw ija  
się  w  ra m a c h  id e i w y ch o w aw czy ch , re a liz u je  św ia to p o g ląd o w e  zasad y  
u s tro ju . Te g łębokie , zasad n icze  różn ice  n ie  m ogą  je d n a k  p rzesło n ić , an i 
u m n ie jsz y ć  fa k tu , iż  k u ltu ra  m asow a, w szęd z ie  gdzie  s ię  p o jaw i, n ie s ie  ze 
sobą  p e w n e  z jaw isk a  ogólne, w y n ik a ją c e  z sam ej je j is to ty . N a leżą  do 
n ic h  za ró w n o  o k re ś lo n e  te n d e n c je  ekonom iczne, n a  p rz y k ła d  p o w s ta w a n ie  
n o w y c h  dzia łów  p ro d u k c ji i u sług , ja k  i sp o łeczne  — n a  p rz y k ła d  rozw ój 
p ra s y  k ob iecej i a u d y to r ió w  m łodzieżow ych , n a le ż ą  p rz e m ia n y  w  s tru k ­
tu rz e  sam y ch  tre śc i i fo rm  k u l tu ry  — ja k  choćby  w sp o m ia n ia  ju ż  in f la ­
c ja  e le m e n tó w  au d io w iz u a ln y c h  czy p o w sta w a n ie  s e r ii  u tw o ró w  ty p u  
S taw k i w iększej n iż życie.

Z ja w isk a  te  z n a n e  s ą  d o b rze  z p ra k ty k i  w ie lu  k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch ,
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w  ty m  i P o lsk i. W zak re s ie  a n a liz y  n a u k o w e j ro d zą  o n e  p o d staw o w e z a ­
g a d n ie n ie  — z b a d a n ia  i o k re ś le n ia  tego, co w  n o w ej fo rm a c ji je s t  p o w ­
szechne, w y n ik a ją c e  z je j is to ty  i tego, co je s t  fu n k c ją  u s tro ju  i jego  p ra k ­
ty k i, a w ięc  m oże s tan o w ić  po le  celow ego i często  p lan o w an eg o  d z ia łan ia  
ludzk iego .

S p raw o m  k u ltu ry  pośw ięca  się  dziś w  o b u  p a ń s tw a c h  n iem ieck ich  
w ie le  uw agi, p ra c u ją  n a d  n im i s e tk i n a u k o w y c h  in s ty tu tó w , k a te d r  , u n i­
w e rsy te c k ic h  i g ru p  roboczych , z a jm u ją  się  n im i o rg an izac je  w y zn an io w e , 
spo łeczne, w y p o w ia d a ją  się  p u b licy śc i i p o lity cy . Is tn ie je  n a  te  te m a ty  
o g ro m n a  l i te ra tu ra , w  ty m  ró w n ież  p o św ięcona  ró ż n y m  a sp ek to m  k u ltu ry  
m aso w ej, a zw łaszcza  ś ro d k ó w  m asow ego  p rzek azu . Z ad an ie  n in ie jsze j 
p ra c y  je s t  rzecz  ja s n a  o g ran iczo n e . M a o n a  w sk azać  n a  p e w n e  w y b ra n e  
z ag a d n ie n ia  k u l tu r y  m aso w ej w  N R D  i N R F, ściśle j n a  całe g ru p y  zag ad ­
n ień , k tó re , z d a n ie m  p iszącego, są  d la  po lsk iego  c zy te ln ik a  szczegó ln ie  in ­
te re su ją c e  i w ażne , d a jąc  w s tę p n ą  p rz y n a jm n ie j o r ie n ta c ję  w  ta k  ro z le ­
g ły m  tem acie .

D la teg o  też, po n ie z b ę d n y m  dla  całości w y w o d ó w  o g ó ln y m  w p ro w a ­
dzen iu , d a lsze  n asze  ro zw ażan ia  s k o n c e n tru ją  się  w o k ó ł trz e c h  w ie lk ich  
p ro b lem ó w :
1. rozw oj k u l tu r y  m aso w ej w  N R D  i N R F  w  u b ieg ły ch  d w u d z ie s tu  la tach

i m ie jsce , ja k ie  z a jm u je  o n a  o b ecn ie  w  ży c iu  o b u  sp o łeczeństw ;
2. k o n tro la  spo łeczna  i z ag a d n ie n ia  p o lity czn e  zw iązan e  z k u l tu rą  m a-

3. k u ltu ra ln a  ro la , ja k ą  m asow o u p o w szech n ian e  tre śc i o d g ry w a ją  w  w a ­
ru n k a c h  N R D  i N R F.

Z an im  je d n a k  p rz e jd z ie m y  do w y m ie n io n y c h  te m a tó w  za trz y m a m y  
się  p rz e z  chw ilę  n a d  n ie k tó ry m i o g ó ln y m i u w ag am i, ja k ie  n a su w a  in te r e ­
su ją c y  n a s  k rą g  z jaw isk . S y tu a c ja , ja k a  w  c iągu  o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  la t 
w y tw o rz y ła  się  n a  z iem iach  n ie m ie c k ic h  je s t  d la  b a d a c z a  k u l tu ry  m asow ej 
pod  w ie lo m a  w zg lęd am i sy tu a c ją  w ręcz  e k sp e ry m e n ta ln ą . D o sta rcza  ona 
zn ak o m iteg o  p o la  o b se rw ac ji, n a  k tó ry m  śledzić  m ożem y  za ró w n o  ogólne 
p raw id ło w o śc i n o w ej fo rm ac ji, ja k  i je j k o n k re tn e  fo rm y , ja k ie  p rz y b ie ra  
w  d w u  p a ń s tw a c h  n iem ieck ich , z k tó ry c h  k ażd e  k ro czy  in n ą  d ro g ą  u s tro ­
jo w ą, a  jed n o cześn ie  u w aża  się  za  część jed n eg o  n a ro d u , o d w o łu je  do 
w ie lu  w sp ó ln y c h  d ó b r  k u ltu ra ln y c h , z ję z y k ie m  li te ra c k im  n a  czele, do 
sze reg u  tra d y c ji . P a m ię ta ją c  o ró żn icy  u s tro ju  o b u  p a ń s tw  s tw ie rd z ić  n a -

II. OGOLNE UWAGI O ROZWOJU KULTURY MASOWEJ 
W OBU PAŃSTWACH NIEMIECKICH

sow ą;
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leży , iż z n a jd u ją  się  o n e  w  św ia to w ej czołów ce u p rzem y sło w io n y ch  i te c h ­
n iczn ie  ro z w in ię ty c h  k ra jó w  i n ie  u s ta ją  w  w y s iłk a c h  m o d e rn iz a c ji sw ej 
ek o n o m ik i; ro la  o b u  w  w ie lk ich  u k ła d a c h  p o lity czn o -sp o łeczn y ch , so ju ­
szach, k tó ry m i są  zw iązan e, sy s te m a ty c z n ie  ro śn ie , w  o b u  sy s tem a ty czn ie  
zw iększa  się  za ró w n o  dochód n a ro d o w y , ja k  i k o n su m p c ja , p rz y  z a sa d n i­
czej ró żn icy  w  sy s tem ie  w łasności i podz ia le  bogactw . J e s t  tak że  rzeczą 
z rozum ia łą , iż w a lk a  ideo log iczna, k o n fro n ta c ja  idei, św ia to p o g ląd u  i kon ­
cepcji ży c ia  w y s tę p u je  tu  w  szczegó lnym  n a s ile n iu  — s iły  a k ty w n e  z  obu  
s tro n  m a ją  u ła tw io n e  z a d a n ie  w y k o rz y s tu ją c  e le m e n ty  k u ltu ra ln e j w sp ó l­
n o ty ; ś ro d k i te ch n iczn e  w  w a ru n k a c h  b ezp o śred n ieg o  są s ied z tw a  p o zw a­
la ją  n a  w z a je m n ą  co d z ien n ą  i g łęb o k ą  p e n e tra c ję , d o c ie ran ie  do m as o d ­
b io rcó w  po o b u  b rz e g a c h  Ł aby. F o rm y  te j w a lk i w  p łaszczy źn ie  k u l tu r a l ­
n e j, k tó re j zn aczn a  część ro zg ry w a  się w  sfe rze  k u l tu ry  m aso w ej, m a ją  d la  
n a s  n ie  ty lk o  zn aczen ie  poznaw cze, m u s im y  je  baczn ie  i  w n ik liw ie  o b se r­
w ow ać i ana lizo w ać  jak o  część d on iosłego  p ro b le m u  w sp ó łczesn y ch  N ie­
m iec.

W arto  tak że  w sp o m n ieć  słów  k ilk a  o h is to ry c z n y m  asp ek c ie  zag ad n ie ­
n ia , aspekcie , k tó ry  n a le ż y  też do  e le m e n tó w  w sp ó ln y ch  d la  obu  k ra jó w . 
K u ltu ra  m aso w a  w  N iem czech  zaczęła  po I w o jn ie  św ia to w e j ro zw ijać  się 
b ard zo  szybko , n a b ie ra ła  w te d y  ro zm ach u  ro zb u d o w a  siec i n o w oczesnych  
śro d k ó w  m asow ego  p rzek azu . J u ż  w  1920 r. zaczy n a  dzia łać  p ie rw sza , h a n ­
d low a, p ry w a tn a  ra d io s ta c ja  s łużąca  celom  g ie łd o w y m  i b ęd ąca  jed n o cześ­
n ie  in s tru m e n te m  M in is te rs tw a  S p ra w  Z ag ran iczn y ch , o d  1'923 r. n a d a je  
o f ic ja ln y  p ro g ra m  ra d io w y  ro zg ło śn ia  w  B erlin ie , a ju ż  w  1935 u ru c h o ­
m iono  re g u la rn y  n ie m ie c k i p ro g ra m  te le w iz y jn y . Ze zn aczen ia  m e ch an iz ­
m ó w  k u l tu r y  m aso w ej d la  p o lity k i i ideo log ii b ard zo  szy b k o  z d a ł sobie 
sp ra w ę  i p o s tan o w ił je  w y k o rzy s tać , ru c h  h itle ro w sk i. Z a raz  po zd o b y c iu  
w ład zy  w  1933 r .  M in is te rs tw o  P ro p a g a n d y  o b ję ło  p e łn ą  k o n tro lę  n a d  ś ro d ­
k am i m asow ego  p rz e k a z u ; zaczęto  je  g w a łto w n ie  ro zb u d o w y w ać  a n g a ż u ­
jąc  do  tego celu  w ie lk i a p a ra t te ch n iczn y  i ludzk i, u ro zm aico n o  p ro g ram y
i tre śc i o d d a jąc  je  b ez  re sz ty  w  służibę III  R zeszy. H itle r  i jego  g ru p a  by li 
p ie rw szy m i p o lity k am i, k tó rz y  za p o śre d n ic tw e m  ra d ia  sy s te m a ty c z n ie  
u ra b ia li o p in ię  sw ego k ra ju , do c ie ra li do w n ę trz a  dom ów  ro d z in n y ch , o d ­
leg ły ch  re jo n ó w  k ra ju , do ludzi, k tó rz y  u p rzed n io  n ig d y  n ie  s łu c h a li m ów  
n a  p o lity czn e  te m a ty . D la p o trz e b  tego  o d d z ia ły w a n ia  s tw o rzo n o  o d p o ­
w ie d n ie  zap lecze  p ro d u k c y jn e , rzucono  n a  ry n e k  tan ie , „ lu d o w e ” o d b io r­
n ik i. W  czasie w o jn y  rad io , ob o k  p ra sy , by ło  p o d s taw o w y m  n a rzęd z iem  
p sy ch iczn e j m ob ilizac ji, p ro p a g a n d y  i p o lity czn y ch  m a n ip u la c ji. D o s ta r­
czało ono  o d p o w ied n io  sp re p a ro w a n y c h  in fo rm a c ji (za s łu ch an ie  ra d ia  z a ­
g ran iczn eg o  g ro z iła  k a ra  śm ierc i) i s ta ło  się  tak że  w  coraz tru d n ie jsz y c h
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w a ru n k a c h  b y tu , p o d s taw o w y m  źró d łem  ro z ry w k i p rzep o jo n e j d u ch em  
n a c jo n a lis ty c z n y m . W  c h a ra k te rz e  p rz y k ła d u  m o żn a  p rzy p o m in ać  p o p u ­
la rn e  podów czas tzw . k o n c e r ty  ludow e, (V  o lk sk o n ze r te ), k tó re  s tw arzać  
m ia ły  „p o m o st p o m ięd zy  o jczy zn ą  i f ro n te m ” (B riicke  zw isc h e n  d er F ron t 
u n d  der H eim a t). N ie je s t  n a  p ew n o  p rz y p a d k ie m , iż  z k rę g u  p ra c o w n i­
k ó w  h itle ro w sk ieg o  ra d ia  w y szed ł K u r t  K ie s in g e r, ch ad eck i k a n c le rz  N R F, 
z ręczn y  o ra to r  w y k sz ta łco n y  w  szkole  G oebbelsa . W  czasie o s ta tn ie j k a m ­
p a n ii w y b o rcze j s ta ra ł  się  o n  u s iln ie  w p ły n ą ć  n a  tę  część e le k to ra tu  N R F, 
k tó rą  tw o rz ą  d z iś  s ta re  k o b ie ty , k iedyś, ja k  św iad czą  d an e , g o rliw e  s łu ­
ch aczk i h itle ro w sk ieg o  rad ia .

Z a ró w n o  w ięc  o k res  p rz e d w o je n n y , ja k  i o s ta tn ia  w o jn a  sp rz y ja ły  
w  N iem czech  sze ro k iem u  u p o w sz e c h n ia n iu  n a w y k ó w  u c zes tn ic tw a  w  a u ­
d y to r ia c h  k u l tu ry  m aso w e j: p ra so w y ch , f ilm o w y ch  i rad io w y ch . C iekaw e 
je s t, że p o d o b n y  trw a ły  e fe k t sp o łeczn y  da ła  p ro w ad zo n a  w  ty c h  sam ych  
la tach , p rz y  w y k o rz y s ty w a n iu  w zo ró w  n iem ieck ich , p o lity k a  k u ltu ra ln o -  
p ro p a g a n d o w a  w  Ja p o n ii. W p ro w ad z iła  o n a  do dom ów  ja p o ń sk ic h  rad io
i o tw a r ła  d rogę  do k o le jn y c h  su kcesów  te lew iz ji, a d a p te ru  i m a g n e to fo n u  *.

P o  w o jn ie  i k a p itu la c ji, w  o k re s ie  o k u p a c ji N iem iec, w sz y s tk ie  środk i 
m asow ego  p rz e k a z u  i in n e  in s ty tu c je  k u l tu r y  m aso w ej z n a la z ły  się  na  
p a rę  la t  pod  śc isłą  k o n tro lą  zw y c ię sk ich  a lia n tó w . D op iero  z p o w stan iem  
d w u  su w e re n n y c h  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  ich  rz ą d y  o d zy sk a ły  i to  n ie  
w  p e łn i, sw obodę  d z ia łan ia  w  ty m  zak resie . Ze w zg lęd u  n a  p o łożen ie  geo­
p o lity czn e  N iem iec, k u rs  p o lity c z n y  N R F, z im n ą  w o jn ę , b ra k  t r a k ta tu  po­
ko jow ego, szczegó lny  s ta tu s  B e rlin a  zach o d n ieg o , trz y  m o c a rs tw a  zach o d ­
n ie  z a p e w n iły  sobie, n a  m o cy  o d p o w ied n ich  u k ład ó w , m ożliw ość u trz y ­
m y w a n ia  i d y sp o n o w an ia  n a  te re n ie  N R F  i B e rlin a  zachodn iego  o śro d ­
kó w  słu żący ch  b ezp o śred n io  celom  p o lity czn y m . N a te re n ie  B a w a rii m a 
sw e s tu d ia  i n a d a jn ik i  „W o ln a  E u ro p a ” , w  B e rlin ie  zach o d n im  dz ia ła  a m e­
ry k a ń sk a  ro zg ło śn ia  R IA S .  O k res  h itle ro w sk ieg o  m o n o p o lu  w  d z ied z in ie  
k u l tu ry  p o zo staw ił w  N R F  ży w e  w ciąż  n iech ęc i w obec  c e n tra lis ty c zn y c h  
te n d e n c ji rz ą d u  fe d e ra ln e g o  w  B onn . K o n s ty tu c ja  re p u b lik i o d d a je  sp ra w y  
k u l tu ry  w  ręce  w ładz  k ra jo w y c h , co rodzi od czasu  do czasu  o s tre  po li­
ty czn e  k o n flik ty , o k tó ry c h  b ęd z ie  m o w a  pó źn ie j.

III. ROZWÓJ KULTURY MASOWEJ W NRF I NRD W UBIEGŁYM 
DWUDZIESTOLECIU

N asz o b ra z  ro zw o ju  k u l tu r y  m aso w ej w  N R F  i N R D  w  u b ieg ły m  d w u ­
d z iesto lec iu  ro zp o czn iem y  od  p rz e d s ta w ie n ia  sp ra w  m aso w y ch  w y d a w -

1 Por. The H istory of Broadcasting in  Japan. Nippon Hoso Kyokai. Tokio 1967.
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n ic tw  i a u d y to r ió w  czy te ln iczych . Z h is to ry czn eg o  p u n k tu  w id zen ia  są  one 
k o le jn y m  e ta p e m  ro zw o ju  p ra sy , k tó ra  n a  z iem iach  n ie m ie c k ic h  u p o w ­
szech n iła  się  ju ż  w  X IX  w . a  n a  p o czą tk u  w . X X  s ta n o w iła  p o tęg ę  k u l­
tu ra ln ą  i po lity czn ą .

O k res  k u l tu ry  m asow ej pow o ła ł je d n a k  p o w szech n ie  do życia  n o w e  
ty p y  w y d aw n ic tw , s tw o rz y ł ro d za je  p ra sy  zw iązan e j z in n y m i śro d k am i 
m asow ej k o m u n ik ac ji, p ra sę  film ow ą, a o s ta tn io  tak że  ra d io w o -te le w i­
z y jn ą  i m uzyczną , zd o b y ł a u d y to r iu m  m łodzieżow e p rz y  pom ocy  szczegól­
n ego  ro d z a ju  ty g o d n ik ó w , w y p ra c o w a ł n o w e m e to d y  red ag o w an ia , n a sy ­
c ił łam y  k o lo ro w y m i zd jęc iam i, ry su n k a m i i rek lam ą .

M asow a p ra sa  w  N R F  o siąg n ę ła  d z iś  je d e n  z  n a jw y ż sz y c h  n a  św iecie 
poziom ów  ilościow ego rozw o ju , k o n c e n tra c ji, p o w iązan ia  z całością  życia 
gospodarczego  i  jego  c e n tra la m i d y sp o zy cy jn y m i, w ie lk im i b a n k a m i i  k o n ­
ce rn am i. O gólna  ilość g aze t co d z ien n y ch  w y n o s iła  w  N R F  w  1964 r. 498 — 
ich  jed n o ra z o w y  n a k ła d  k sz ta łto w a ł s ię  w  w ysokości około 22 m in  egzem ­
p la rzy . Ilość w y d a w n ic tw  p e rio d y c z n y c h  osiąg n ę ła  w  ty m  sam y m  cza­
sie  liczbę 9 275 z n a k ła d e m  je d n o ra z o w y m  dochodzącym  do 200 m in  
e g z e m p la rz y 2. S am  sch em a t o rg a n iz a c y jn y  te j p ra sy  po II  w o jn ie  św ia to ­
w ej u k sz ta łto w a ł się  w y ra ź n ie  n a  w z ó r  a m e ry k a ń sk i. P o w s ta ły  w ie lk ie  
k a p ita lis ty c z n e  p rz e d s ię b io rs tw a  i k o n c e rn y  o d g ry w a ją c e  n a  ry n k u  m aso ­
w ego cz y te ln ic tw a  p o d s taw o w ą  ro lę . O ne w  rzeczy w isto śc i k o n tro lu ją  
p ra sę  czerp iąc  sw e zy sk i i spo łeczn ą  siłę  p rzed e  w sz y s tk im  z  w y d a w n ic tw  
o b liczonych  n a  n a jsz e rsz y  ry n e k , w y d a ją c  je d n a k  p rz y  ty m  w  dalszym  
c ią g u  ty tu ły  ob liczone n a  w y b ra n e  i m n ie j liczne  k rę g i odb io rców , 
o św ieco n e  m ieszczaństw o , lu d z i z a in te re so w an y c h  w  sp ra w a c h  m ię d z y n a ­
ro dow ych , w  w ie lk ie j sz tuce  i k u ltu rz e . Do n a jw a ż n ie jsz y c h  n a le ż ą  k o n ­
c e rn y : S p rin g e ra , U lls te in a  i G ira rd e ta . Z w ie lu  w zg lęd ó w  w a r t  je s t 
szczególnej u w ag i k o n c e rn  S p rin g e ra . P o w ią z a n y  ściśle  z  c iężk im  p rz e ­
m y słem  Z ag łęb ia  R u h ry  w y d a je  o n  m . in. n a jw ię k sz ą  co d z ien n ą  g aze tę  na  
k o n ty n e n c ie  eu ro p e jsk im , b u lw a ro w ą  „ B ild -Z e itu n g ” (n ak ład  p o n a d  4 m in  
egz.), g aze tę  n ie d z ie ln ą  „B ild  am  S o n n ta g ” , n ie z w y k le  p o p u la rn e  czaso ­
p ism o  ilu s tro w a n e  p o św ięco n e  sp ra w o m  ra d ia  i  te le w iz ji „H o r z u ” o n a -

* Inform acje przytoczone w tej części pracy zaczerpnięto głównie z następu ją­
cych w ydaw nictw : K leine Enzyklopadie. Sprache, Schrift, Buchw esen, Presse. Leip­
zig 1959; K arl-H einz R ó h r ,  Zeitungsinform ation und Bildschirm . Die sozialistische 
Presse unter den Bedingungen des Fernsehens. Leipzig 1968; Stand und Entw icklung  
von K unst und K ultur in  der D eutschen D em okratischen R epublik 1958 - bis 1964. 
Berlin 1965; Z ehn Jahre Fernsehen in  Deutschland  hrg. G. E c k e r t ,  F. N i e h u s. 
F rankfurt/M ain  1963; M assenmedien, die geheim en Fiihrer hrg. J. O. Z o l l  er .  Augs­
burg 1965.
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k ład z ie  3,7 m in  eg zem p la rzy , czasop ism a d la  kob ie t, d la  m łodzieży , obok 
p rzezn aczo n e j d la  pow ażn ie jszeg o  o d b io rcy  h am b u rsk ie g o  „D ie W e lt” .

P o n iew aż  p ie rw sz y m  z a d an iem  m asow ej p ra s y  m a  b y ć  w  ty m  sy s te ­
m ie  w y p ra c o w y w a n ie  m ożliw ie  w ie lk ic h  zysków , s ta ra  się  o n a  zdobyć 
każdego  p o te n c ja ln e g o  k lie n ta  i n ik o g o  n ie  z rażać . J e d n y m  z p o d s ta w o ­
w y ch  zab ieg ó w  d la  o siąg n ięc ia  tego  ce lu  je s t  d e k la ro w a n ie  sw ej, pozo rnej 
w  rzeczyw isto śc i, n ieza leżn o śc i od  is tn ie ją c y c h  w  k ra ju  g ru p  p o lity czn y ch  
czy p ro g ra m ó w  ideo lo g iezn o -św ia to p o g ląd o w y ch . Z a led w ie  1 1 %  g aze t 
co d z ien n y ch  w  N R F  p rz y z n a je  się  do p o w iązań  z o rg a n iz a c ją  po lity czn ą , 
12'°/o do o k reślo n eg o  pog ląd u , 66'% d e k la ru je , iż są  „ n ie z a leż n e ” , „ n e u ­
tr a ln e ” czy  „ p o n a d p a r ty jn e ” , a 10%  w  ogóle n ie  w sp o m in a  o p o d o b n y ch  
sp raw ach . N a  tę  o s ta tn ią  g ru p ę  p rz y p a d a  aż 8 0 %  całości n a k ła d ó w  gazet.

Z czasop ism  p erio d y czn y ch , z k o lo ro w y m i ty g o d n ik a m i n a  czele, n a  
szczegó lną  u w ag ę  z a s łu g u je  g ru p a  n ie  m a jąca  w  ogóle w  n a sz y c h  po lsk ich  
w a ru n k a c h  odp o w ied n ik a , a  o b e jm u ją c a  w  N R F  9315 ty tu łó w  z n a k ła d e m  
p o n ad  66 m in  eg zem p larzy . S ą  to  w y d a w n ic tw a  b ezp o śred n io  zw iązan e  
z ry n k ie m , p rzezn aczo n e  d la  k lien tó w , odb io rców , g o sp o d y ń  dom ow ych , 
p o św ięcone  g łó w n ie  og łoszen iom  i in fo rm a c ji h a n d lo w e j. W  w y k azach  
p ra sy  n iem ieck ie j o k re ś lan e  są  ja k o  K u n d e n z e its c h r if te n , H a u sze itsc h r if-  
te n , A n ze ig e n b la tte r .  In te re su ją c e  je s t, iż  część ich  je s t  w y d a w a n a  k lie n ­
to m  d a rm o , p rz y  za k u p ie  to w aró w . T ak ich  d a rm o w y c h  eg zem p la rzy  w y ­
d a je  s ię  w  N R F  jed n o razo w o  p o n ad  17 m in  egz. N a jw ięk szy  z  n ich , t y ­
g o d n ik  „R o zsąd n a  g o sp o d y n i” („D ie K lu g e  H a u s f ra u ”) m a  n a k ła d  1«,7 m in  
eg zem p larzy .

D ru g ą  p o tę ż n ą  g ru p ą  czasopism , ty p o w y c h  d la  k o m e rc y jn e j k u ltu ry  
m aso w ej, s ta n o w i p ra s a  ro z ry w k i — D ie U n te rh a ltu n g sp re sse  — p osiada  
o n a  a k tu a ln ie  180 o rg a n ó w  i p o n a d  30 m in  egz. n a k ła d u . O bok w sp o m ­
n ian eg o  już , n a jw ięk szeg o  „ H o r z u ” , czołow e m ie jsca  n a  lis ta c h  n ak ład ó w  
z a jm u je  tu  i lu s tro w a n y  ty g o d n ik  „ S te rn ” — (1,6 m in) i k o b iecy  „ F iir  S ie ” 
(1 m in).

O ja k ie  o b ro ty  i zw ią z a n e  z n im i zy sk i chodzi, a  w y p ra c o w u ją  je, 
rzecz  ja sn a , n a jb a rd z ie j  m aso w e czasopism a, św iad czą  d an e  liczbow e. D la 
p rz y k ła d u , w  1964 r. o b ro ty  w  d z ia le  og łoszeń  i re k la m y  w y n io s ły  w  N R F 
d la  p ra s y  codziennej 1 635 m in  m arek , d la  in n y c h  czasop ism  — 1 390 m in. 
J a k  o g ro m n e  s u m y  p o trz e b n e  są  d la  re k la m y  p ra so w e j, w  p ra k ty c e  do­
s tę p n e j w y łączn ie  w ie lk im  firm o m , m oże św iadczyć  c e n n ik ; w  1965 r. za 
s tro n ic ę  o g ło szen ia  n a leża ło  zap łac ić  w  p o w ażn e j gazecie  „ F ra n k fu r te r  
A llg em e in e” — 14 ty s. m arek , w  k o b iecy m  ty g o d n ik u  „ F iir  S ie” — 21 tys., 
w  „ H o r z u ” 57 tys., a  w  b u lw a ro w e j sp r in g e ro w sk ie j „ B ild -Z e itu n g ” — 
131 ty s. m a re k . J e ś li  k l ie n t  chce m ieć  k o lo ro w e  a  n ie  z w y k łe  ib ia ło -czam e

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1970 Instytut Zachodni



Kultura masowa w obu państwach niemieckich 63

ogłoszenie, do cen y  dolicza się  o d  50 do  80% . L iczne  w  N R F  b a d a n ia  
w  zak re s ie  zasięg u  i w p ły w u  czy te ln ic tw a  p ra sy , m im o iż  n ie  pozbaw ione 
często  o k re ś lo n y c h  te n d e n c ji, w sk a z u ją  zgodn ie  n a  p o d staw o w e  d la  n a ­
szych  ro zw ażań  fa k ty : p rz y  b ard zo  p o w szech n y ch  n a w y k a c h  czy te ln iczych
— 8 0 %  d o ro sły ch , w  w ie k u  p o n ad  14 la t czy ta  p ra sę  co d z ien n ą  — n a j ­
w ięk sze  a u d y to r ia  p o s ia d a ją  i w y w ie ra ją  n a jw ię k sz y  w p ły w  n a  k sz ta łto ­
w a n ie  um ysłow ości, choć n ie  zaw sze d o raźn y ch  zach o w ań  p o lity czn y ch , 
np . z w iązan y ch  z  g ło so w an iem  w  w y b o rach , czasopism a, 'k tó re  p o n ad  
w sze lk ą  w ą tp liw o ść  za liczyć  n a le ż y  do p rz e ja w ó w  k u l tu ry  m aso w ej. W e­
d ług  racze j zan iżo n y ch  szacu n k ó w  p o n a d  10 m in  do ro sły ch  o b y w a te li N R F 
czy ta  codz ien n ie  b u lw a ro w ą  p ra sę  z „ B ild -Z e itu n g ” n a  czele. O grom ny  
zasięg  spo łeczny  m a ją  też  ilu s tro w a n e  ty g o d n ik i; „ H o r zu ” m a  a u d y to ­
r iu m  złożone z p rzesz ło  12 m in  ludz i, p o n ad  11 m in  o d b io rcó w  m a  „ S te rn ” , 
około 10 m in  „Q u ick ” . K rą g  czy te ln iczy  sp rin g e ro w sk ieg o  czasop ism a ko ­
b iecego  „ C o n stan ze” szaco w an y  je s t  n a  około  6 m in  osób. S ied em  n a jp o ­
p u la rn ie js z y c h  czasopism  ilu s tro w a n y c h  c z y ta n y c h  je s t  p rzez  po łow ę do­
rosłe j lu d n o śc i k ra ju .

J e ś li p rz e jd z ie m y  te ra z  do o p isu  s to su n k ó w , ja k ie  w  dz iedz in ie  m aso ­
w ego cz y te ln ic tw a  i w y d a w n ic tw  is tn ie ją  w  d ru g im  p a ń s tw ie  n iem ieck im , 
w  N RD , to  p rzed e  w szy stk im , choć in fo rm a c ja  s ta ty s ty c z n a  i w y n ik i b a ­
d ań  są tu  znaczn ie  m n ie j liczne, rzu ca  się  w  oczy  fa k t  b a rd zo  w ysok iego  
s to p n ia  n a sy c e n ia  p rasą , n a w e t w  sk a li św ia to w ej.

P rz y  k o ń cu  1965 r. w  N R D  u k azy w ało  się 40 g aze t co d z iennych  
o łączn y m  je d n o ra z o w y m  n a k ła d z ie  6,2 m in  egz. D la  p o ró w n an ia , w  1960 r. 
n a k ła d  te n  w y n o s ił 5, 9 m in , w zró sł w ięc  w  c iągu  ty c h  la t, m im o p ra k ­
ty czn e j s ta b iliz a c ji liczby  m ieszk ań có w  k ra ju . N RD , w e d łu g  d an y c h  
U N E S C O 3 z n a jd o w a ła  się  n a  sió d m y m  m ie jscu  n a  św iecie , je ś li  chodzi
o ilość eg zem p la rzy  g aze t p rz y p a d a ją c y c h  n a  100 m ieszkańców , w y n o siła  
o n a  36,2, a d la  B e rlin a  n a w e t 46,8. W arto  tu  w skazać , iż w  ty m  sam ym  
czasie w  N R F  w sk a ź n ik  te n  w y n o s ił 30,7, w  U S A  — 32,6, w e F ra n c ji  — 
27,0. C echą c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  sy tu a c ji w  N R D  w  ty m  z a k re s ie  je s t 
fa k t, iż 9 4 %  g aze t je s t  ro z p ro w a d z an y c h  p rzez  a b o n a m e n t, a  ty lk o  m ała  
część w  w o ln e j sp rzed aży  n a  ry n k u . J e ś l i  chodzi o in n e  czasop ism a p e r io ­
dyczne, to  w  N R D  o b ecn ie  u k a z u je  się  27 ty g o d n ik ó w , m a g azy n ó w  i ilu ­
s tro w a n y c h  w y d a w n ic tw  o łączn y m  je d n o ra z o w y m  n a k ła d z ie  p o n ad  7 m in  
eg zem p larzy .

Z aró w n o  ekonom iczna, ja k  i p o lity c z n a  s t ru k tu ra  N R D  n ie  d a ją  m ożli­
w ości p o w s ta n ia  p ra sy  b u lw a ro w e j, czy też  czasop ism  k o m e rc ja ln y c h  róż-

s UNESCO. World. Communications Press, Radio, Television, Film. Paris 1964.
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n ego  ty p u  — pod  ty m  w zg lęd em  s y tu a c ja  w  o b u  p a ń s tw a c h  n iem ieck ich  
p rz e d s ta w ia  s ię  z u p e łn ie  o d m ien n ie . N ie znaczy  to  jed n ak , a b y  n ie  m ożna 
by ło  s tw ie rd z ić  n a  ry n k u  w y d a w n ic z y m  N RD , a  tak że  w  ro zw o ju  a u d y ­
to r iu m  czy te ln iczego , p e w n y c h  p raw id ło w o śc i ty p o w y ch  d la  k u ltu ry  m a ­
sow ej. C zęść z* n ic h  m a  c h a ra k te r  im p o rtu , w p ły w u  k a p ita lis ty c z n e j za ­
g ra n ic y  p rzed e  w szy stk im  w łaśn ie  N R F  i U S A  i jes t, ja k  to  w  n a s tę p ­
n y c h  częściach  n a sz y c h  ro zw ażań  p rz e d s ta w ia m y , św iad o m ie  zw alczana  
czy  o g ran iczan a . Część je s t  n a to m ia s t tra k to w a n a  w  p ra k ty c e  jak o  n o r ­
m a ln e  z jaw isk o , re z u lta t  ro zw o ju  i w y m a g a ń  epoki. O b se rw u je m y  w ięc 
o g ro m n ą  p o p u la rn o ść  ilu s tro w a n y c h  w y d a w n ic tw , często n ied z ie ln y ch , 
w  ro d z a ju  „ Z e it im  B ild ” , „W o ch en p o st” czy „N eu e  B e r lin e r  I l lu s tr ie r te ” ; 
p o w sta w a n ie  czasop ism  z w ią z a n y ch  z ra d ie m  i te le w iz ją  np . „ U n se r R u n d - 
f u n k ” , w ie lk ie  n a k ła d y  czasop ism  k o b iecy ch  i m łodz ieżow ych  z „ Ju n g ę  
W e lt” n a  czele. W  la ta c h  1960 -  19164 p ra w ie  d w u k ro tn ie  w zro s ły  n a k ła d y  
czasop ism  p o św ięco n y ch  sp raw o m  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego, a w ięc p rz e ­
z n aczo n y ch  g łó w n ie  d la  k o b ie t, p rzesz ło  c z te ro k ro tn ie  g ru p y  czasop ism  p o ­
św ięco n y ch  sp raw o m  film u , ra d ia  i te le w iz ji — a w ięc  c z y ta n y c h  g łów nie  
p rzez  m łodzież  4.

P rz e jd ź m y  o b ecn ie  do o m ó w ien ia  p ro b lem ó w  ra d ia , k tó re  ja k  to  już  
w sk azy w a liśm y , o d eg ra ło  ta k  p o w a ż n ą  ro lę  w  o k resie  I I I  R zeszy. R ozw ój 
w  N R F  po szed ł pod  ty m  w zg lędem , po u s ta n iu  k o n tro li a lian tó w , w  k ie ­
r u n k u  ro zb u d o w y  s ta c ji  re g io n a ln y c h . W  p o szczegó lnych  k ra ja c h , m a ją  
o n e  w szy stk ie , p ra w n ie  b io rąc , c h a ra k te r  in s ty tu c ji  u ży tecznośc i p u b licz ­
n e j i p o s ia d a ją  sp e c ja ln e  ra d y  rad io w e , ob o k  ra d  za rząd za jący ch , do  k tó ­
ry c h  w ch o d zą  p rz e d s ta w ic ie le  i d e legac i ró żn y ch  in s ty tu c ji  spo łecznych
i  o rg a n ó w  lo k a ln y c h  w ładz . O d 1950 r. is tn ie je  w  sk a li całego p a ń s tw a  sp e ­
c ja ln y  o rg a n  k o o rd y n a c y jn y . W sp ó ln o ta  P ra c y  R ad io fo n ii N iem ieck ich  
(Arbeitsgemeinschaft der Deutschen Rundfunkanstalten) n ie  m a  je d n a k  
żadnego  c e n tra ln e g o  a p a ra tu  w ykonaw czego , k tó ry  m ó g łb y  k o n tro lo w ać  
b ezp o śred n io  ro zg ło śn ie  k ra jo w e . W  istoc ie  w ięc  m am y  do c z y n ie n ia  ze 
sw o is ty m  ra d io w y m  fed e ra lizm em . Ilość a b o n e n tó w  ra d ia  w  N R F  w  o s ta t­
n ic h  la tach , n a  tle  ro z w o ju  te lew iz ji, u s tab ilizo w a ła  s ię  n a  poziom ie  około 
17,5 m in . O d 1963 d o  1965 r. liczb a  a b o n e n tó w  w zro s ła  o 800 tys., podczas 
g d y  w  ty m  sa m y m  czasie  te le w iz ji p rz y b y ło  2 m in  a b o n en tó w . W  k ra ­
ja c h  zw iążk o w y ch  d z ia ła  o b ecn ie  o siem  rad io fo n ii. S ą  to : ra d io fo n ia  b a ­
w a rsk a  (Bayerischer Rundfunk) z s ied z ib ą  w  M onach ium , rad io fo n ia  
h e sk a  (Hessischer Rundfunk) z s ied z ib ą  w e F ra n k fu rc ie , ra d io fo n ia  pó ł-

4 Zob. Stand und E ntw icklung von K unst und K ultur in  der DDR 1958 - bis 1964. 
S taatliche Z entralverw altung fiir S tatistik. Berlin 1965, ss. 41 - 42.
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n o cn o n iem ieck a  (Norddeutscher Rundfunk) z sied z ib ą  w  H am b u rg u , r a ­
d io fo n ia  B rem y  (Radio Bremen) z sied z ib ą  w  B rem ie , rad io fo n ia  S a a ry  
(.Saarlandischer Rundfunk) z sied z ib ą  w  S a a rb ru c k e n , rad io fo n ia  p o - 
łu d n io w o n iem ieck a  (Siiddeutscher Rundfunk) z sied z ib ą  w  S tu ttg a rc ie , 
rad io fo n ia  p o łu d n io w o -zach o d n ia  (Siidwestfunk ) z  sied z ib ą  w  B ad en -B a- 
den, ra d io fo n ia  zach o d n io n iem ieck a  ( Westdeutscher Rundfunk) z siedzibą 
w  K oloni.

N a jw ięk szą  liczbę ab o n en tó w , około  5 m in , po siad a  ra d io fo n ia  zach o d ­
n io n iem ieck a , n a s tę p n a  n a  liśc ie  je s t  p ó łn o cn o n iem ieck a  — około  3,5 m in . 
R ad io  B re m y  i  S a a ry  to  „ m in i-ra d io fo n ie ” — je d n a  liczy  około  200, d ru g a  
300 ty s. ab o n en tó w .

O d 1960 r. is tn ie ją  d w ie  ro zg łośn ie  c e n tra ln e , p o d p o rząd k o w an e  rz ą ­
do w i fe d e ra ln e m u  i  p rzezn aczo n e  d la  s łu ch aczy  za  g ra n ic ą  — są o n e  in ­
s tru m e n te m  p o lity czn eg o  o d d z ia ły w a n ia  N R F  i p o w sta ły  w ted y , gdy  k ra j  
te n  poczu ł się d o s ta te c z n ie  silny , a b y  z n o w u  p o d jąć  w a lk ę  o m o carstw o w e 
s tan o w isk o  n a  św iecie. O bie te  ro zg łośn ie  z n a jd u ją  się  w  K olonii, p ie rw sza  
Deutsche Welle, w zo ro w an a  n a  „G łosie  A m e ry k i” , n a d a je  a u d y c je  w  26 
ję z y k a c h  w  ty m  tak że  i w  p o lsk im , d ru g a , Deutschlandfunk, p rzezn aczo n a  
je s t  d la  s łu ch aczy  w  N R D  i je s t  n a rz ę d z iem  p o lity czn e j i  ideo log icznej 
w a lk i z ty m  k ra je m . W łasn ą  ro zg ło śn ią  ra d io w ą  p rzezn aczo n ą  d la  celów  
m ilita rn y c h , a w  szczególności w o jn y  p sy cho log iczne j, d y sp o n u je  także  
z ach o d n io n iem ieck a  Bundeswehra. S ied z ib ą  je j je s t  A n d e rn a c h  i nosi 
o n a  m ian o  Soldatensender, po siad a  o rg a n  d o ra d c z y  z łożony  z  p a r la m e n ta ­
rz y s tó w  i e k sp e rtó w . R ad io fo n ie  n iem ieck ie , op rócz  w y m ie n io n y c h  rząd o ­
w ych , u trz y m u ją  się  z o p ła t ab o n am en to w y ch , k tó re  z b ie ra  m in is te rs tw o  
p oczt o raz  o p ła t za re k la m y . W p ły w y  za re k la m ę  ra d io w ą  w y n o siły  
w  1963 r. p o n a d  60 m in  m arek . P o n iew aż  je d n a k  rad io fo n ie  n iem ieck ie  
p ro w a d z ą  też  dzia ła ln o ść  w  z a k re s ie  te lew iz ji, g łów ne  d o ch o d y  z rek lam  
d o sta rcza  ta  o s ta tn ia  — w  1963 r. n p . w y n io s ły  o n e  360 m in  m arek . R a ­
d io fo n ie  n ie m ie c k ie  d y sp o n u ją  o g ro m n y m  m a ją tk ie m  — w  la ta c h  1951 -
-  1961 p o w ięk szy ł się  o n  s ie d m io k ro tn ie  o s iąg a jąc  w a rto ść  1 m ld  m arek
— w ie lk a  jego  część u lo k o w an a  je s t  w  b a n k a c h  i p a p ie ra c h  w arto śc io w y ch . 
W e fek c ie  rad io fo n ie , ja k k o lw ie k  n ie  będące  w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą  czy 
p a ń s tw o w ą  są  w a ż n y m  e le m e n te m  k ap ita lis ty c z n e g o  sy s te m u  g o spodark i 
p o w iązan y m  z jego  k lu czo w y m i in s ty tu c ja m i.

S zczegó lna sy tu a c ja  p raw n o -sp o łeczn a  ra d ia  a tak że  te le w iz ji zach o d ­
n io n iem ieck ie j sp raw ia , iż  tre śc i p rz e k a z y w an e  w  p ro g ra m a c h  p o d d aw an e  
są  ró żn o ro d n e j k o n tro li, o czym  m o w a będz ie  w  dalszej części p ra c y  i są 
zn aczn ie  b a rd z ie j i ja w n ie j u p o lity czn io n e , a n iż e li tre śc i p ra sy  m asow ej. 
W  p ro g ra m a c h  ra d ia  z n a jd u je  je d n a k  tak że  o d zw ie rc ied len ie  n a c isk  od -

5 Przegląd Zachodni 5 - 6/1970
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b iorców , a zw łaszcza n ie k tó ry c h  ich  g ru p , n a  tre śc i ro z ry w k o w e, lekk ie . 
Z asadą , n a  k tó re j o p ie ra  się  p o lity k a  p ro g ra m o w a  je s t :  „o fia ro w ać  k aż ­
d e m u  coś i k ażd em u  jego  w ła sn e ” („ Jed em  e tw a s  u n d  je d e m  das se in e  zu  
b ie te n ” ).

U z n a w a n a  za  ty p o w ą  i w zó r do  n a ś la d o w a n ia  rad io fo n ia  b a w a rsk a  
n a jw ię c e j m ie jsc a  w  sw o ich  p ro g ra m a c h  — p o n a d  41®/o — p o św ięca  m u ­
zyce  lek k ie j, ro z ry w k o w e j i ta n e c z n e j; in fo rm ac ja , łączn ie  z b ieżącym i 
w iad o m o śc iam i z a jm u je  15'% czasu , p ro g ra m y  k u ltu ra ln e  12‘%>, m u zy k a  
k la sy czn a  w  je d n y m  i  d w u  n a d a w a n y c h  w  B aw arii p ro g ra m ó w  z a jm u je  
10'%, w  d ru g im  20‘°/o m ie jsca .

B ad an ia  o p in ii św iadczą, ilż rozw ój te lew iz ji w p ły n ą ł n ie  ty lk o  n a  za ­
h am o w a n ie  ro z w o ju  a u d y to r iu m  rad io ab o n en tó w , a le  tak że  zm n ie jszy ł 
ilość czasu , ja k i pośw ięca  o d b io rca  n a  s łu c h a n ie  o ra z  zm ien ił s tru k tu rę  
d em o g ra ficzn ą  słuchaczy . Do n a jw ie rn ie js z y c h  rad ip o d b io rcó w  n a leżą  
o b ecn ie  w  N R F  lu d z ie  s ta rs i, m n ie j zam ożn i, m n ie j w y k sz ta łcen i i m iesz ­
k a ją c y  n a  w si. W arto  zauw ażyć, iż p o d o b n e  te n d e n c je  w  d y n am ice  re c e p ­
c ji ra d ia  o b se rw u je m y  w  w ie lu  k ra ja c h , w  ty m  i w  Polsce.

O rg an izac ja  ra d io fo n ii w  N R D  je s t an a lo g iczn a  do o rg a n iz a c ji ja k ą  
sp o ty k a m y  w  in n y c h  k ra ja c h  so c ja lis ty czn y ch . O rg an em  od p o w ied z ia ln y m  
za całość sp ra w  ra d ia  je s t  K o m ite t do S p ra w  R ad io fo n ii (das Staatliche 
Rundfunkkomitee) d z ia ła jący  n a  p o d staw ie  z a rz ą d ze n ia  z 1956 r. Do cen ­
tra ln y c h  rozg łośn i, w  ra m a c h  jed n o liteg o  sy s tem u , n a le ż ą : R ad io  N R D  
(Radio DDR), k tó re  p o siad a  2 p ro g ram y , R ad io  B e rliń sk ie  (Berliner Rund- 
junk), B e rliń sk a  F a la  (Berliner Welle), R ozgłośn ia  N iem ieck a  (Deutsch- 
landsender), M ięd zy n aro d o w e  R ad io  B e rlin  (Radio Berlin International) 
o ra z  ro zg ło śn ie  lo k a ln e . Z n a jd u ją  się  o n e  w  D reźn ie , W eim arze , R ostocku , 
S c h w e rin ie  i w  C o ttbus. T a  o s ta tn ia  ro zg ło śn ia  n a d a je  tak że  p ro g ra m y  
w  ję z y k u  se rb o -łu ży ćk im . P rz y  p a ń s tw o w y m  K o m itec ie  do S p ra w  R a ­
d ia  o ra z  ro zg ło śn iach  lo k a ln y c h  is tn ie ją  o rg a n y  do radcze  (Beirate) złożone 
z p rz e d s ta w ic ie li zw iązków  tw ó rczy ch , o rg a n iz a c ji spo łeczn y ch  i z aw o d o ­
w ych . B a d a n ia  p ro w ad zo n e  n a d  re c e p c ją  p ro g ra m ó w  p rzezn aczo n e  są  do 
u ż y tk u  w e w n ę trz n e g o  i d la teg o  tru d n o  d o stęp n e . A u d y to r iu m  rad io w e  
w  N R D  je s t  je d n a k  b a rd z o  duże , a  s to p ie ń  n a sy c e n ia  o d b io rn ik a m i o k re ś ­
la n y  w  s to su n k u  do liczb y  m ieszk ań có w  p rzew y ższa  n a sy c e n ie  w  N R F. 
I  tu  je d n a k , o d  czasu  w p ro w a d z e n ia  te le w iz ji o b se rw u je m y  b a rd z o  p o ­
w o ln y  w z ro s t liczb y  a b o n e n tó w  i  są  dow ody, że  w y s tę p u ją  p o d o b n e  p rz e ­
m ia n y  w  s tru k tu rz e  d em o g ra ficzn e j odb io rców . W  1955 r. by ło  w  N RD  
5 m in  rad io ab o n en tó w , w  1963 r. liczba  ta  w zro sła  do  5,7, co ró w n a  się 
335 a p a ra tó w  n a  1000 m ieszk ań có w . W  N R F  w  ty m  sam y m  czasie by ło  ich 
ty lk o  308. J e ś li  chodzi o p ro g ra m y  ra d io w e  są  o n e  śc iśle  zw iązan e  z p o li-
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ty czn ą  i k u l tu ra ln ą  w a lk ą , ja k ą  p ro w ad z i N R D  o raz  re a liz o w a n ą  w  ty m  
k ra ju  k o n cep c ją  k u ltu ry  o p a r te j  z je d n e j s tro n y  n a  d z ie łach  k lasy czn y ch , 
z d ru g ie j — z aan g ażo w an ą  po  s tro n ie  so c ja lizm u  tw órczość  w spó łczesną  
z zaw sze  w y ra ź n y m  a k c e n te m  n a  cele i z a d a n ia  w ychow aw cze.

F ilm , p ie rw szy  w  'h is to rii k u l tu ry  p rz y k ła d  p rz e m y s łu  ro z ry w k i o p a r ­
tego o fab ry czn e , s e ry jn e  m e to d y  w y tw a rz a n ia , śc iśle  zw iązan y  z ry n k ie m  
m ie jsk im  i m aso w y m  o d b io rcą  p rzeży w a  o b ecn ie  w  n a jb a rd z ie j  ro zw in ię ­
ty c h  k ra ja c h  p o w ażn y  k ry zy s . W szędzie  też  p o d o b n e  są  jego  p rz y c z y n y  — 
k o n k u re n c ja  te lew iz ji, le k k ie j m u zy k i, in n y c h  sposobów  sp ęd zan ia  w o l­
nego  czasu. I tu  zn aw u  n a p o ty k a m y , w  o b u  p a ń s tw a c h  n iem ieck ich  n a  sze­
re g  p o d o b ień stw  w y s tę p u ją c y c h  o b o k  za sad n iczy ch  ró żn ic . K ry z y s  p rz e ­
ży w a  p rzed e  w sz y s tk im  k ino  — k lasy czn a  dziś ju ż  fo rm a  u p o w szech n ian ia  
film u . W  N R F  n a jw ię k sz ą  ilość k in  zan o to w an o  w  1959 r., by ło  ich  w ó w ­
czas aż 7 085, w  1963 r. zosta ło  ju ż  ty lk o  5 964 i w ciąż  zam y k a  się, z p o ­
w o d u  sta łeg o  d e ficy tu , k o le jn e  sale. W łaścic ie le  k in  są o b ecn ie  zadow o­
len i, g d y  m a ją  n a  w id o w n i 2 0 %  m ie jsc  z a ję ty c h . W  r. 1956 osiąg n ię to  
szczy to w ą f re k w e n c ję  — k ażd y  s ta ty s ty c z n y  o b y w a te l N R F  o d w ied z ił p o ­

m ad  16 ra z y  k ino , w  1063 ju ż  ty lk o  6,5 raza , to  je s t  m n ie j n iż  w  1946 r. 
g d y  zan o to w an o  w sk a ź n ik  6,6. A b y  ra to w a ć  sy tu a c ję  w łaśc ic ie le  k in  p o d ­
n ie ś li cen y  b ile tó w  i d la teg o  ogó lne  w p ły w y  z m n ie jszy ły  się  w  m n ie j­
szy m  s to p n iu  an iże li sp a d ła  f re k w e n c ja ; w  1957 r. dochody  b ru tto  k in  
w y n io s ły  p o n a d  1 m ld  m arek , w  1963 r. — ty k o  640 m in . W  B e rlin ie  z a ­
ch o d n im  w  1957 r. b y ło  267 k in  — w  1964 r. zosta ło  179 — re sz tę  p rz e ro ­
b iono  n a  in n e  cele, zw y k le  sk lep y  ty p u  sam oobsługow ego . W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  re g re s  k in  zo sta ł z a h a m o w a n y  i sy tu a c ja  s ta b iliz u je  się. W y tw o rzy ł 
się  b o w iem  dość s ta ły  k rą g  pub liczności, z je d n e j s tro n y  p rzesy co n e j ju ż  
n ieco  te lew iz ją , z  d ru g ie j z a in te re so w a n e j w  n o w y c h  tech n iczn ie  i  a r ty ­
s ty czn ie  o s iąg n ięc iach  (w ie lk i ek ra n , s te reo fo n ia )  k in e m a to g ra fii. P ro d u k ­
cja  i d y s try b u c ja  film ó w  w  N R F , to  ściśle k o m e rc y jn e  p rzed sięw zięc ie , 
je ś li n ie  liczyć m a ły c h  g ru p  e n tu z ja s tó w  sz tu k i sz u k a ją c y c h  ró żn y ch  s u b ­
w en cji. O p a r ta  je s t  o n a  o w ie lk i k a p ita ł  b an k o w y , w sp ó łp ra c u ją c y  ściśle 
z p o d o b n y m  za  g ra n ic ą  i d ą ż y  do  m a k sy m a liz a c ji zysków . M im o bow iem  
sp a d k u  fre k w e n c ji zysk i w ciąż  są  duże, s t r a ty  po n o szą  n a js ła b s i w  ła ń ­
c u c h u  — b a n k  — p ro d u c e n t — h u r to w n ik  — d e ta lis ta , czy li w łaśc ic ie le  k in a . 
P o n iew aż  k o sz ty  p ro d u k c ji n a  jed n o s tk ę , tj. p o jed y n czy  u tw ó r  film ow y , 
znaczn ie  o s ta tn io  w zro sły  — p rz e d  10 la ty  w y n o s iły  o n e  w  N R F  śred n io  
od  0,8 -1 ,0  m in  m a re k , o b ecn ie  k s z ta ł tu ją  się  n a  p oz iom ie  około  1,5 m in  
m arek , p o d e jm u je  s ię  w ie lk ie  w y siłk i d la  zd o b y c ia  ry n k u  p o p rzez  ek s­
p lo a ta c ję  p o p u la rn y c h  i zw y k le  p ry m ity w n y c h  w ą tk ó w  i  to  w  ca ły ch  se ­
r iach . P o w s ta ją  w  zw iązk u  z ty m  p ro b le m y  c e n z u ry , w p ły w u  n a  m łodzież,

5*
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k sz ta łto w a n ia  g u s tó w  m asow ej pub liczności, z  ró żn y ch  s tro n  p o dnoszą  się 
g łosy  k ry tk i, p o s tu lo w a n e  są  lu b  n a w e t w p ro w ad zan e  o g ran iczen ia , z k tó ­
ry m i je d n a k  k a p ita lis ty c z n i dys(ponenci d a ją  sobie  d o b rze  rad ę . N a św ia ­
to w ej g ie łdz ie  sz tu k i film o w ej, a  w ięc  am b itn eg o  n u r tu  tw órczości, N R F 
p ra k ty c z n ie  n ie  liczy  s ię  w cale . R o zm ia ry  p ro d u k c ji film ó w  u leg ły  także  
o g ra n ic z e n iu ; je ś li w  1955 r. w y p ro d u k o w a n o  128 film ów , to  w  1963 r. 
za led w ie  75; n a  r y n k u  z n a jd u je  s ię  s ta le  o g ro m n a  ilość im p o rto w a n y c h  
o b razów , k tó ry c h  ek sp lo a ta c ja  często  b a rd z ie j s ię  o p łaca  n iż  w łasn y ch .

K ry z y s  k in a  z n a n y  i w  in n y c h  k ra ja c h  so c ja lis ty czn y ch , n a js iln ie j 
p rz e ja w ił s ię  je d n a k  w  N RD . W  1958 r. by ło  w  ty m  k ra ju  p o n a d  1 400 
k in , k tó re  o d w iedz iło  około  270 m in  w idzów . Ś red n io  s ta ty s ty c z n y  o b y ­
w a te l b y ł w  ty m  ro k u  p o n a d  15 ra z y  w  k in ie , w sk a ź n ik  n ie m a l id e n ty c z n y  
z o d p o w ied n im  w sk a ź n ik ie m  w  N R F. W  1966 r. pozosta ło  ju ż  ty lk o  941 
k in  — o d w iedz iło  je  102 m in  w id zó w  i w sk a ź n ik  f re k w e n c ji sp ad ł do 6,0, 
w  1967 r. o b n iży ł się  jeszcze  do  5,8. O d 1967 r. sy tu a c ja  zaczy n a  s ta b ili­
zow ać się  i l ik w id a c ja  k in  p ra k ty c z n ie  u s ta ła . B adacze  i p ra k ty c y  n ie ­
m ieccy  w  N R D  w id zą  p rz y c z y n y  teg o  re g re su  f ilm u  w  zm ian ach , w  n a ­
w y k a c h  sp ęd zan ia  w o lnego  czasu, ro zw o ju  te lew iz ji, m o to ry zac ji, tu r y ­
s ty k i. N a  e k ra n y  k in  w  la ta c h  1966 -  1967 w chodziło  w  N R D  śre d n io  110 
n o w y ch  film ów , ty lk o  m a ła  ich  część b y ła  ro d z im ej p ro d u k c ji. W idzow ie 
w  N R D  o g lą d a ją  w ięc  g łó w n ie  f ilm y  im p o rto w a n e  — w  1967 r., n a  e k ra n y  
w p ro w ad zo n o  13 k ra jo w y c h  f ilm ó w  d łu g o m etrażo w y ch , z in n y c h  k ra jó w  
so c ja lis ty czn y ch  — 64, z N R F  — 4, z p o zo sta ły ch  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h
— 37. J e d y n y m  p ro d u c e n te m  film ó w  w  N R D  je s t  p a ń s tw o w e  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  D E F A  — w y p ro d u k o w a ło  ono  w  1966 r. ty lk o  8, a  w  1967 r. — 
20 film ów .

P o d s ta w o w y m  e le m e n te m  p o lity k i k u l tu ra ln e j  w  z a k re s ie  f ilm u  je s t 
w ięc  w  N R D  p o lity k a  zak u p ó w , o d p o w ied n ia  se le k c ja  ob razów . D oko­
n u je  się  o n a  p rz e d e  w sz y s tk im  z p u n k tu  w id zen ia  ce ló w  w y ch o w aw czy ch  
i w a lk i id eo log iczne j, co je s t  z ro z u m ia łe  ta k ż e  d la teg o , iż f i lm y  zachodn ie  
d o c ie ra ją  do w ie lu  od b io rcó w  w  k r a ju  p o p rzez  e k ra n y  te le w iz y jn e . S z tu k a  
film o w a, m im o  k ry z y su  k in a , je s t  w ciąż  n ie z w y k le  czu ły m  b a ro m e tre m  
sy tu a c ji  k u ltu ra ln e j ,  n a s tro jó w  i te n d e n c ji w  śro d o w isk ach  tw ó rczy ch , 
te re n e m  s ta ły c h  i s iln ie jsz y c h  n iż  w  in n y c h  d z ied z in ach , m ię d z y n a ro d o ­
w y ch  k o n ta k tó w  i w p ły w ó w . N a  ty m  t le  doszło  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  k i­
n e m a to g ra f ii  N RD  do po w ażn eg o  k ry z y su , część tw ó rc ó w  po sz ła  d ro g am i, 
k tó re  n ie  o trz y m a ły  a k c e p ta c ji  k ie ro w n ic tw a  p o lity czn eg o  k ra ju .  D o te ­
m a tu  tego  p o w ró c im y  jeszcze  p rz y  o m a w ia n iu  og ó ln y ch  p ro b le m ó w  ro z ­
w o ju  k u l tu r y  m aso w ej.

N ie m a  c h y b a  z jaw isk a , k tó re  w  ta k  p e łn y  i w sz e c h s tro n n y  sposób
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o d zw ie rc ied la ło b y  d y n a m ik ę  i cech y  c h a ra k te ry s ty c z n e  k u l tu r y  m aso ­
w ej, ja k  to  w  o s ta tn im  d w u d z ie s to lec iu  o k aza ł rozw ó j te le w iz ji. C hociaż 
p o czą tk i je j w  N iem czech  d a tu ją  się  jeszcze  z la t  trz y d z ie s ty c h , n a p ra w d ę  
do życia  spo łecznego  k ra ju  w esz ła  o n a  d o p ie ro  w  la ta c h  p ięćd z ies ią ty ch . 
R ad io fo n ia  w  H a m b u rg u  b y ła  tu  p io n ie re m  i ona  w  N R F  zaczęła  od 
1952 r . n a d a w a ć  re g u la rn y  p ro g ra m  co d zien n y . Z a  n ią  p o sz ły  in n e  ra d io ­
fo n ie  — w k ró tc e  ca ły  k ra j  p o k ry ła  s ieć  s ta c ji i p rzek aźn ik ó w  — w ieża 
te le w iz y jn a  s ta ła  się n o w y m  a k c e n te m  pe jzażu . O becn ie  d z ia ła  w  N R F 
p o n a d  400 s tac ji, w  ty m  p o n a d  300 p rz e k a ź n ik o w y ch , co oznacza, że p o ­
n a d  90°/o lu d n o śc i m oże o d b ie rać  p ro g ra m y  te lew iz ji. S c h e m a t o rg a n i­
z a c y jn y  je s t  id e n ty c z n y  ze sc h e m a te m  rad io fo n ii, gdyż  to  w ła śn ie  w sp o m ­
n ia n e  ju ż  9 k ra jo w y c h  ra d io fo n ii ro zb u d o w a ło  s to p n io w o  i d z ia ła ln o ść  
te le w iz y jn ą . R ozw ój a u d y to r iu m  te le w iz y jn e g o  m ia ł c h a ra k te r  w ręcz  
law in o w y :

w  1953 r. z a re je s tro w a n o  12 ty s . ab o n en tó w

O becn ie  w  N R F  czy n n y ch  je s t  p o n a d  12 m in  o d b io rn ik ó w  —  n a j ­
w ięcej a b o n e n tó w  (3,5 m in ) m a  ra d io fo n ia  zach o d n io n iem ieck a , n a  n a s tę p ­
n y c h  m ie jscach  je s t  p ó łn o cn o n iem ieck a  (2,2 m in ) i b a w a rsk a  (1,5 m in). 
J a k  w y k a z u ją  b a rd z o  liczn e  w  N R F , b a d a n ia  a u d y to r iu m  te lew izy jn eg o , 
w iad o m o śc i b ieżące, d z ie n n ik  te le w iz y jn y , o g ląd a  co d z ien n ie  od  15 do 
18 m in  osób, a tra k c y jn e  k o m ed ie  od  1 0 - 1 5  m in , d y sk u s je  p o lity czn e  
śled z i re g u la rn ie  około  4 m in  w idzów . P o p u la rn y  zoolog d r  G rz im ek  
z b ie ra  a u d y to r iu m  rz ę d u  18 m in , a u d y c je  p o św ięcone  sz tu c e  i je j k r y ­
ty c e  m a ją  od 8 -  10 m in  słu ch aczy . F ach o w cy  o b licza ją , iż w  n a jb liż szy ch  
la ta c h  n a s tą p i p e łn e  n a sy c e n ie  r y n k u  —  g d y  ilość o d b io rn ik ó w  do jdzie  
do około 14 m in . J u ż  obecn ie  w  zasięgu  te le w iz ji z n a jd u je  się  30 m in  
w id zó w  —  co je ś li  się  w y łą c z y  m a łe  dzieci, s ta rc ó w , ch o ry ch , lu d z i m a r ­
g in esu  spo łecznego  itd . —  oznacza, iż o g ro m n a  w iększość  n a ro d u  p a trz y  
re g u la rn ie  w  m a ły  e k ra n . J e s t  rzeczą  ja sn ą , iż w  ty c h  w a ru n k a c h  p ro g ra ­
m y  te le w iz ji s ta ją  się k w e s tią  p ie rw szo rzęd n eg o  zn a c z en ia  — za ró w n o  
z p o lity czn eg o , ja k  i sp o łe c z n o -k u ltu ra ln e g o  p u n k tu  w id zen ia . B a d a n ia  
p rz e p ro w a d zo n e  w  1960 r. w sk a z u ją , iż co d ru g i o d b io rca  te le w iz ji je s t  
ro b o tn ik ie m  lu b  ż y je  w  ro d z in ie  ro b o tn icze j, 76'°/o m a  w y k sz ta łc e n ie  pod-

w  1956 r. 
w  1959 r. 
w  1962 r. 

w  1965 r.

682 „
3 375 „
7 400 „

11300  „
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staw o w e, 1i8'°/q ś red n ie , a 6'% w yższe  3. M ożna się spodziew ać, iż w  m ia rę  
w z ro s tu  ilości o d b io rn ik ó w  s t r u k tu r a  w id o w n i b ęd z ie  co raz  b a rd z ie j 
p rz y b liż a ć  się  do ogó lnej s t r u k tu r y  całego  sp o łeczeń stw a.

Je ś li chodzi o p ro g ra m y  te le w iz ji w  N R F  to  p ie rw sz y  z n ich , ogó lno­
k ra jo w y , p o w s ta ł n a  p o d s ta w ie  u k ła d u  p o m ięd zy  k ra jo w y m i c e n tra la m i, 
z a w a rte g o  w  1954 r. O rg a n e m  k o o rd y n u ją c y m  w sp ó łp ra c ę  je s t  w sp o m ­
n ia n a  ju ż  in s ty tu c ja  —  ARD (Arbeitsgemeinschaft der Deutschen Rund- 
funkstalten). N ajw ięk szy  w k ład , p rzec ię tn ie , do I k ra jo w e g o  p ro g ra m u  
w n o szą  ra d io fo n ie : p ó łn o cn o n iem ieck a  (23'°/o) i b a w a rsk a  (18'°/o). P o  d łu ­
gich , zac iek ły ch  d y sk u s ja c h  i sp o ra c h  p o m ięd zy  rz ą d e m  fe d e ra ln y m  
a  k ra jo w y m i rzeczn ik am i c e n tra liz m u  i fed e ra lizm u , n a  tle  p o trz e b  te le ­
w iz y jn e j w a lk i z N R D  —  w y ło n iła  się  now a, o g ó ln o k ra jo w a  in s ty tu c ja  
p ra w n o -p u b lic z n a  zw a n a  D ru g ą  N iem ieck ą  T e lew iz ją  (Zweites Deutsches 
Fernsehen), z s ied z ib ą  w  M o g u n c ji i w ła sn y m i ra d a m i —  p ro g ra m o w ą  
i z a rząd za jącą . U k o n s ty tu o w a n a  w  1961 r. d z ia ła  o n a  od 1963 r. u tr z y m u ­
ją c  się  z d o ta c ji ro zg ło śn i k ra jo w y c h , k tó re  zobo w iąza ły  się  p rzek azy w ać  
je j  30%  dochodów  z o p ła t od ra d io a b o n e n tó w .

N R F  n a le ż y  ta k ż e  do m ięd zy n a ro d o w eg o  p o ro z u m ie n ia  te lew izy jn eg o  
„ E u ro w iz ji” .

A  oto  ja k  p rz e d s ta w ia  się, w  p o d z ia le  n a  ro d z a je  I o g ó ln o k ra jo w y  
p ro g ra m  te le w iz ji  w  N R F  (d an e  z 1962 r.)

1. D z ien n ik , p rz e g lą d y  b ieżące, a k tu a ln o śc i 15%> czasu
2. P ro g ra m y  d o k u m e n ta ln e  i in fo rm a c je 17%  „
3. P ro g ra m y  re lig ijn e 2 %  „
4. S p o r t 16%  „
5. G ry , zagadk i, q u iz y 15%  „
6. P ro g ra m y  ro z ry w k o w e 18%  „
7. P ro g ra m y  d la  dzieci, m łodz ieży , k o b ie t 13%  „
8. In n e 4 %  „

100%  czasu

B a d a n ia  o p in ii w sk a z u ją , iż n a jb a rd z ie j  p o p u la rn e  są  w śró d  w idzów  
d z ie n n ik i, n a s tę p n ie  f ilm y  o z w ie rzę tach , p ro g ra m y  ro z ry w k o w e , f ilm y  
i p ro g ra m y  sp o rto w e . N a jm n ie j p o p u la rn e  są  d y sk u s je  n a  te m a ty  a k tu a l­
n e  i p o lity c z n e  o raz  o p e ry  w  te le w iz ji. N ie  m a  dziś d z ied z in y  ży c ia  w 
N R F , n a  k tó rą  n ie  w p ły n ą łb y  rozw ój te le w iz ji  —  je s t  on p rz e d m io te m  
s ta ły c h  d y sk u s ji, lic z n y c h  b ad a ń , w n io sk ó w  i p o s tu la tó w  p ra k ty c z n y c h ,

5 Por. L ucjan M e i s s n e r ,  Struktura  radia 
Warszawa 1965, ss. 81 - 82.

te lew izji w  Europie zachodniej.
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w ciąż  jeszcze  je d n a k  s y tu a c ja  n ie  je s t  u s ta b iliz o w a n a  i o s ta teczn e  e fe k ty  
sp o łeczn e  te le w iz ji n ie  d ad zą  się  dziś w  p e łn i ocenić.

R ozw ój te le w iz ji w  N R D  p rz e b ie g a ł n ie  m n ie j law in o w o  n iż  w  N R F . 
Ś w iad czą  o ty m  n a s tę p u ją c e  d ane: 6

W  1964 r. p o s ia d a ją c  n a  każde  100 osób 16,5 te le a b o n e n ta  N R D  za jm o ­
w a ła  p ie rw sze  m ie jsce  w  obozie  so c ja lis ty czn y m  i p ią te  w  E u ro p ie  — 
(w sk aźn ik  d la  N R F  b y ł podów czas n ie m a l id e n ty c z n y  — 17,0), w y p rz e d z a ­
ją c  m . in . F ra n c ję  (9,2) i S z w a jca rię  (8,4).

W  1966 r. ju ż  51'% g o sp o d a rs tw  d o m o w y ch  m iało  o d b io rn ik i, w śró d  
ro b o tn ik ó w  i p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  aż 60% . W  1968 r. z a re js tro w a n o  
w  N R D  4 1177 tys. o d b io rn ik ó w ; ty m  sam y m  k ra j  te n  z n a la z ł się  n a  
c z w a rty m  m ie jsc u  w  E u ro p ie , za  ta k im i p o tę g a m i ja k  A n g lia  i S zw ecja . 
K u ltu ra  m asow a, to k u l tu ra  p rz o d u ją c y c h  ekon o m iczn ie  i te ch n iczn ie  spo­
łe c z e ń s tw  — w y m a g a  o n a  w ie lk ieg o  zap lecza  p ro d u k c y jn e g o . N R D  z a ­
w dzięcza  sw ą  ek sp lo z ję  te le w iz y jn ą  w łasn e j s ile  g ospodarczej i z ręczn em u  
zo rg an izo w an iu  o d p o w ied n ich  p rzed sięb io rs tw . W  1963 r. p ro d u k u ją c  338 
o d b io rn ik ó w  n a  10 ty s. m ieszkańców , k ra j te n  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  
w  E u ro p ie  i c zw arte  w  sk a li św ia to w e j. T e lew iz ja  N R D  o rg a n iz a c y jn ie  
p o d p o rząd k o w an a  K o m ite to w i do S p ra w  R ad ia , n a d a je  o b ecn ie  88 godzin  
p ro g ra m u  ty godn iow o , d y sp o n u je  c e n tra ln y m  zesp o łem  s tu d ió w  w  B e r­
lin ie  — A ld e rsh o fie  i B e rlin ie  — M alsd o rfie  o raz  re g io n a ln y m i s tu d ia m i 
w  R o sto ćk u  i  H alle . Z asięg  te lew iz ji N R D  ro zc iąg a  się  n a  B e rlin  zach o d n i 
i zn aczn ą  część te ry to r iu m  N R F  — po d o b n ie  z re sz tą , ja k  zasięg  zach o d n io ­
n iem ieck ie j te le w iz ji o b e jm u je  zn a c z n ą  część o b sz a ru  N RD . N a  ty m  tle  
z ro zu m ia ły  je s t  fa k t  n ie z w y k le  o s tre j w a lk i p o lity czn e j, ideo log icznej 
i k u ltu ra ln e j,  ja k a  ro z g ry w a  się  co d z ien n ie  p o m ięd zy  o b u  p a ń s tw a m i n ie ­
m ieck im i, w ła śn ie  n a  m a ły c h  e k ra n a c h . J e ś li  chodzi o s t ru k tu rę  p ro g ra ­
m ó w  te le w iz ji N R D  to  w  1968 r. p rz e d s ta w ia ła  się  o n a  n a s tę p u ją c o :

1. W iadom ości, in fo rm ac je , b ieżące  k o m e n ta rz e  ok. 23'%  czasu
2. F ilm y , te a tr ,  s e r ia le  „ 20l%  „
3. E s tra d a , k o n c e rty , p ro g ra m y  li te ra c k ie  i m u zy czn e  „ 14 %  „

6 Zob. K arl-H einz R o h r, op .cit., ss. 41 - 45.

1957
1959
1960 
1962 
1965

X  K J fJ U  j j

1 892 „

160 ty s . o d b io rn ik ó w  
593 „ ,,
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4. S p o rt
5. P ro g ra m y  d la  dzieci
6. R ep o rtaże , d o k u m en tac ja , p o r tre ty , re la c je  z p o d ró ży
7. P ro g ra m y  n au k o w o -p o p u la im e  i o św ia to w e
8. R ek lam a

Z e w zg lęd u  n a  szczególne zn aczen ie  w p ły w ó w  te le w iz ji za ró w n o  w ła ­
sn e j, ja k  i  zag ran iczn e j, n a  spo łeczeń stw o  w  N RD , d z ia ła  ta m  ca ły  szereg  
u s łu g o w y ch  p lacó w ek  z a jm u ją c y ch  się  sy s te m a ty c z n ie  b a d a n ie m  reak c ji 
a u d y to r iu m ; ich  p ra c e  są  w  w iększości p rzezn aczo n e  do w ew n ę trzn eg o  
u ży tk u . T e lew iz ja  je s t  te ż  w  s ta ły m  i sze ro k im  k o n ta k c ie  k o re sp o n d e n c y j­
n y m  ze sw o im i o d b io rcam i o trz y m u ją c  m iesięczn ie  około  38 ty s . lis tó w  na  
te m a t p ro g ra m u . W  1969 r. w p ro w ad zo n o  p ro g ra m y  te le w iz ji ko lo row ej 
o ra z  d ru g i p ro g ra m . S p ra w y  te le w iz ji są  s ta ły m  te m a te m  n a  łam ach  
p ra sy  N RD .

IV. PROBLEMY POLITYCZNE I KONTROLI SPOŁECZNEJ W DZIEDZINIE 
KULTURY MASOWEJ W OBU PAŃSTWACH NIEMIECKICH

J a k  ju ż  w ie lo k ro tn ie  w  tra k c ie  n in ie js z y c h  ro z w a ż a ń  w sk azy w aliśm y , 
rozw ój k u l tu ry  m aso w ej, a  zw łaszcza  dzia ła ln o ść  ś ro d k ó w  m asow ego  p rz e ­
k a z u  co dz ienn ie  d o c ie ra jący ch  do d z iesią tk ó w  m ilio n ó w  lu d z i p o p rzez  p r a ­
sę, film , rad io , te lew iz ję , z ro d z ił w szędz ie  o s tre  p ro b le m y  p o lity czn e j ro li 
o ra z  spo łeczn e j k o n tro li n a d  n o w y m i, p o tę ż n y m i m ech an izm am i. W  ciągu 
o s ta tn ie g o  d w u d z iesto lec ia  N R F  b y ła  pod  ty m  w zg lęd em  a re n ą  sze reg u  
w alk , d y sk u s ji i decyzji, k tó re  u k sz ta łto w a ły  dz is ie jszy  o b ra z  zaró w n o  
p o d  w zg lęd em  fo rm a ln y m , ja k  i p ra k ty c z n y m , ja k k o lw ie k  ży c ie  p rzy n o si 
co raz to  n o w e  k o n flik ty . W  sy s te m ie  o p a r ty m  o w łasn o ść  p ry w a tn ą , p rzy  
is tn ie ją c y c h  w  N R F  s iln y c h  te n d e n c ja ch  k o n c e n tra c ji k a p ita łu , tw o rzen ia  
g ig a n tó w  b an k o w o -p rzem y sło w y ch , d z ied z in a  k u l tu ry  n ie  m og ła  pozostać  
n a  uboczu  tego  p rocesu . W  p ra k ty c e  ozn acza  on, że d y sp o zy c ja  p o tężn y m i 
śro d k am i o d d z ia ły w a n ia  n a  m asy  lu d z i p rzech o d z i do co raz  w ęższych  
g ru p  w łaśc ic ie li. W  zak re s ie  n a s  in te re su ją c y m , te  m o n o p o lis ty czn e  te n ­
d en c je  w y s tę p u ją  p rz e d e  w sz y s tk im  w  dzied z in ie  w y d a w n ic tw , a  tak że  
film u  — w  m n ie jsz y m  s to p n iu  d o ty c z ą  rad io fo n ii i te lew iz ji, k tó ry c h  s y tu ­
ac ja , ja k o  in s ty tu c ji  u ży teczn o śc i p u b liczn e j je s t  n ieco  o d m ien n a . N a jb a r ­
dzie j ty p o w y m  i szeroko  d y sk u to w a n y m  w  N R F  i poza  jego  g ran icam i 
p rz y k ła d e m  je s t  tu  p o w sta n ie  i w z ro s t do rz ę d u  p o tęg i ekonom iczne j, p r a ­
sow ego k o n c e rn u  A x e la  S p rin g e ra . W  1964 r. w y p ro d u k o w a ł on  2,5 m ld  
eg zem p la rzy  g aze t i czasop ism  k o n tro lu ją c  8 9 %  o g ó ln o k ra jo w y c h  d z ie n ­
n ik ó w , 8 5 %  g aze t n ied z ie ln y ch , 3 0 %  ty g o d n ik ó w . O d tego  czasu  S p rin g e r
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n a b y ł szereg  n o w y c h  w y d a w n ic tw  łu b  u z y sk a ł w  n ic h  p o w ażn e  w p ły w y . 
J a s k ra w a  sp rzeczn o ść  p o m ięd zy  g łoszonym i w  N R F  h a s ła m i d em o k ra ty c z ­
n e j w olności o p in ii, p ra sy  i  in fo rm a c ji a  rzeczyw isto śc ią , w  k tó re j k ilk a  
k o n ce rn ó w  p ra k ty c z n ie  p rzez  n ikogo  n ie  k o n tro lo w a n y c h  p o siad a  n ie  ty lk o  
o g ro m n ą  siłę  ekonom iczną, lecz i m ożliw ość u ra b ia n ia  o p in ii m ask o w an e j 
jak o  „ n ie z a leż n a ” czy „ n e u tra ln a ” ; p o n u re  w sp o m n ie n ia  ro li ja k ą  k o n ­
c e rn  p ra so w y  H u g e n b e rg a  o d e g ra ł p rz y  d o jśc iu  H itle ra  do w ład zy , w y ­
w o ła ły  i w y w o łu ją  re a k c je  n a w e t w  k rę g a c h  p a r la m e n ta rn y c h . W  o s ta t­
n ic h  la ta c h  p o w sta ły  p ro je k ty  w y d a n ia  sp ec ja ln e j u s ta w y  tzw . le x  S p r in ­
ger, k tó ra  m ia ła  zap o b iec  da lszem u  w zro s to w i k o n c e rn u . P o w iązan ia  
S p r in g e ra  z n a c jo n a lis ty c z n y m i, p raw ico w y m i n u r ta m i w  ży c iu  p o lity c z ­
n y m  N R F, szo w in is ty czn e  i dem agogiczne  k a m p a n ie  p ra so w e  ja k ie  p ro ­
w adzi, szk a lo w an ie  sił lew icy , sp o w o d o w ały  g w a łto w n e  reak c je , zw ła sz ­
cza tzw . op o zy cji p o z a p a r la m e n ta rn e j. W  o s ta tn ic h  d w u  la ta c h  w ie lo k ro t­
n ie  d e m o n s tru ją c a  m łodz ież  p u b liczn ie  n iszczy ła  w y d a w n ic tw a  S p rin g e ra . 
K o n c e rn  d la  ro z ład o w an ia  n a s tro jó w  og łosił w  ty m  ro k u  sp rzed aż  n ie ­
k tó ry c h , n ie  m a ją c y c h  is to tn eg o  znaczen ia , czasopism . W  istoc ie  rzeczy  
casus S p r in g e r  je s t  b o w iem  ty lk o  sy m p to m em  p o d staw o w y ch  p ra w  rz ą ­
dzących  sp o łeczeń stw em  k a p ita lis ty c z n y m . W o becnej faz ie  jeg o  ro zw o ju
— w zg lęd y  ek o n o m iczn o -tech n iczn e  p rz e m a w ia ją  za  k o n c e n tra c ją . P ro c e ­
sy  k o n c e n tra c ji p ra s y  p rz e b ie g a ją  d y n a m ic z n ie  tak że  w  in n y c h  k ra ja c h . 
O grom ne, p ry w a tn e  p rz e d s ię b io rs tw a  łączą  się  z in te re s a m i g ru p  p o li­
ty czn y ch , m a n ip u lu ją  o p in ią  p u b lic z n ą  p rz y  pom o cy  tre śc i m asow ych . 
P ró b y  o g ra n ic z e n ia  te j m a n ip u la c ji są  p o łow iczne i n ie  d a ją  w ięk szy ch  
re z u lta tó w  — a n i w  N R F, a n i g d z iek o lw iek  in d z ie j. Is tn ie n ie  g łosów  k r y ­
ty czn y ch , g ru p  p ro te s tu , n ie  szkodz i te m u  sy s tem o w i a racze j go u trw a la , 
g dyż  d o s ta rcza  dow odów , iż  d e m o k ra c ja  je s t  zach o w an a. U k a z u ją c y  się 
w  n a k ła d z ie  k i lk u n a s tu  czy n a w e t k ilk u d z ie s ięc iu  ty s ię c y  e g zem p la rzy  o r­
g an  p ro te s tu ją c y  n ie  m a  bow iem  szans n a  z n e u tra liz o w an ie  e fe k tó w  sp o ­
łeczn y ch  m ilio n o w y ch  n ak ład ó w , e fe k tó w  za ró w n o  d o raźn y ch , ja k  i  d łu ­
g o fa low ych . K u ltu ra  m aso w a  s ta ją c  się d z ied z in ą  p rz e m y słu , in w e s ty c ji, 
zysków , je d n ą  z sił n a p ę d o w y c h  ry n k u , p o p rzez  fo rso w an ie  w zo ró w  k o n ­
su m p cji, d o s ta je  się  w  w a ru n k a c h  k a p ita lis ty c z n y c h  w  o rb itę  d ecy z ji d y ­
sp o n en tó w  całością  ekonom ik i, a w ięc  c e n tra l f in an so w y ch . J e j  w p ły w y  
p o lity czn e  są  n a to m ia s t w k a lk u lo w a n e  w  dz ia ła lność  n a  ty m  p o lu  i m a ją  
s łużyć  u m o cn ien iu  sy s tem u .

N ieco in acze j rzecz  się  m a  z ra d ie m  i te lew iz ją . Ich  b ezp o śred n ie  z n a ­
czen ie  d la  a p a ra tu  p a ń s tw a  je s t  ta k  w ie lk ie , iż n ie k tó re  k ra je  k a p ita l i­
s tyczne , ja k  n a  p rz y k ła d  F ra n c ja  n ie  do p u śc iły  w  ogóle  do in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j n a  ty m  po lu . W  N R F, ja k  to  ju ż  o m aw ia liśm y , rad io  i te le w i-
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z ja  m a ją  s t ru k tu rę  fe d e ra ln ą , d z ia ła ją  p rzed e  w szy stk im  w  k ra ja c h  zw iąz­
k o w y ch  i to  jak o  in s ty tu c je  o sp e c ja ln y m  s ta tu s ie  p ra w n y m . D la  zab ez­
p ieczen ia  k o n tro li spo łecznej p rz e w id z ia n y  zo sta ł w  u s ta w a c h  dość re p re ­
z e n ta ty w n y  d o b ó r cz łonków  ra d  ra d io w y c h  czu w a jący ch  n a d  p o lity k ą  
rad io fo n ii. D la  p rz y k ła d u  p rz y to czy m y  p rz e p isy  n o rm u ją c e  sk ład  ra d y  
ra d io w e j w  B aw arii. Z m ocy  p ra w a  w chodzą  do  n i e j :

1. C z łonek  b a w a rsk ie g o  rz ą d u ;
2. p rz e d s ta w ic ie le  k ra jo w eg o  p a r la m e n tu , p ro p o rc jo n a ln ie  do ilości m a n ­

d a tó w  ja k ie  p o siad a  k ażd a  f ra k c ja  p o lity czn a , 1 r e p re z e n ta n t  n a  25 
m ie jsc ;

3. trz e j p rz e d s ta w ic ie le  b aw arsk ieg o  S e n a tu ;
4. po  je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  K ościo ła  ka to lick ieg o , ew an gelick iego  i Ż y ­

dow sk ie j G m in y  W y z n a n io w e j;
5. po je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  zw iązków  zaw odow ych , zw iązk u  chłopów , 

zw iązków  p rz e d s ię b io rs tw , kupców , rzem ieś ln ik ó w ;
6. po je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  b aw arsk ieg o  z w iązk u  m ia s t i ok ręgów  

m ie jsk ic h ;
7. p rz e d s ta w ic ie l Z w iązk u  P rzes ied leń có w ;
8. c z te ry  k o b ie ty , po je d n e j ze  zw iązk ó w  zaw odow ych , zw iązk u  ch ło­

pów , k a to lic k ie j i ew an g e lick ie j o rg a n iz a c ji ko b iece j;
9. p rz e d s ta w ic ie l b a w a rsk ie j o rg a n iz a c ji m ło d z ieży ;

10. p rz e d s ta w ic ie l b a w a rsk ie j  o rg a n iz a c ji sp o rto w e j;
11. po  je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  o rg a n iz a c ji — p isa rzy , k o m p o zy to ró w  i m u ­

zy k ó w ;
12. in te n d e n t  b a w a rsk ie j o p e ry  i p rz e d s ta w ic ie l k ie ro w n ic tw a  te a tró w ;
13. p rz e d s ta w ic ie l zw iązk u  d z ie n n ik a rz y ;
14. p rz e d s ta w ic ie l u n iw e rsy te tó w , szkół w y ższy ch ;
15. p rz e d s ta w ic ie l o rg a n iz a c ji n au czy c ie li, rodz iców  i o św ia ty  d o ro s ły ch ;
16. p rz e d s ta w ic ie l b aw arsk ieg o  zg ro m ad zen ia  reg io n a ln eg o  (des Bayeri-  

schen Heimattags);
17. P rz e d s ta w ic ie l zw iązk u  ro d z in  {der Familienverbdnde).

Id ea  tego  ro d z a ju  rad y , w y b ie ra ją c e j k ie ro w n ic tw o  ra d io fo n ii i n a d ­
z o ru jące j jeg o  dzia ła ln o ść  m ia ła  b y ć  w  za ło żen iu  b ard zo  d em o k ra ty c z n a  
i d aw ać  sp o łeczeń stw u  m ożliw ość k o n tro li n a d  ra d ie m  i te lew iz ją . W  p ra k ­
ty ce  sk ła d  o sobow y  ra d  o d zw ie rc ied la  is tn ie ją c y  w  N RF u k ła d  sił p o li­
ty c z n y c h  i p re fe ru je  te, k tó re  o d  la t  sp ra w o w a ły  ta m  w ład zę , p rz e d e  
w sz y s tk im  ch ad ec ję  i je j so ju szn ik ó w  spo łecznych . W arto  jeszcze  dodać, 
iż  d w ie  n a jw ię k sz e  o rg a n iz a c je  re lig ijn e  N RF — K ośció ł k a to lic k i i e w a n ­
g e lick i m a ją  p rz y  ra d io fo n ia c h  sw e p laców ki, k tó re  d ążą  do s ta łeg o  o d -
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d z ia ły w a n ia  n a  p ro g ra m y . K ościół ew an g e lick i p o s iad a  sp e c ja ln ą  sekc ję  
d la  sp ra w  ew an g e lick ich  p ra c y  rad io w e j, a  k a to lick i — sto w arzy szen ie  d la  
sp ra w  k a to lick ie j p ra c y  rad io w e j. B y ły  n a w e t p ró b y  s tw o rzen ia  w ła sn e j, 
k a to lick ie j rozg łośn i 7. N a jw ięk szy  w p ły w  n a  p ro g ra m y  m ają , rzecz ja sn a , 
ob ie  w ie lk ie  p a r t ie  p o lity czn e  C D U /C SU  i SP D , k tó re  w p ro w a d z a ją  do 
ra d  sw y ch  re p re z e n ta n tó w , a  tak że  z a p e w n ia ją  sw y m  członkom  p ra c ę  
w  o g n iw ach  w y k o n aw czy ch , za rząd za jący ch . D la tego  też  w  tre śc i p ro g ra ­
m ó w  ra d ia  i te le w iz ji z n a jd u ją  o d zw ie rc ied len ie  zasad n icze  k ie ru n k i p o li­
ty k i rząd o w ej. Je ś li, co p rz y  ty m  u k ład z ie  je s t  m ożliw e, p ro g ra m y  re p re ­
z e n tu ją  in n e  stan o w isk o , u ru c h a m ia  się  ró żn e  m ech an izm y  p rzec iw d z ia ­
łan ia . P o w ażn ą  ro lę  o d g ry w a ją  w  ty m , liczne  w  N R F, g ru p y  n a c isk u  a ta ­
k u ją c e  g w ałto w n ie , w  p rasie , p a r la m e n ta c h , in n y c h  a u d y c ja c h  ra d io w y c h  
i te le w iz y jn y c h , w y d a w n ic tw a c h , w y s tą p ie n ia c h  n a  w iecach  i rezo lu c jach  
ty c h  lu d z i czy n a w e t in s ty tu c je , k tó re  z d o b y w a ją  się  n a  rzeczy w iśc ie  n ie ­
za leżn e  s tan o w isk a . A rg u m e n ty , ja k im i się  zw y k le  sze rm u je , są  n a tu ry  
n a c jo n a lis ty c z n e j, ideo log icznej, często g ro żą  n a s tę p s tw a m i rzekom ego  te r ­
ro ru  opin ii. K lasy czn y  w y p a d e k  tego ro d z a ju  n a g o n k i p rz e d s ta w ia ła  s p ra ­
w a  re a k c ji n a  re p o r ta ż  te le w iz y jn y  J u rg e n a  N e v e n -d u -M o n ta  o W ro cław iu  
n a d a n y  w  1963 r., a  p rz e d e  w sz y s tk im  a ta k i n a  f ilm  te le w iz y jn y  o P o lsce  
H a n s jaco b a  S teh leg o  n a d a n y  w  1964 r. T a  o s ta tn ia  a u d y c ja  doczekała  się 
sp ec ja ln e j p u b lik a c ji m a ją c e j z n e u tra liz o w ać  je j m ożliw e spo łeczne o d ­
d z ia ły w a n ie  i zap o b iec  p o w s ta w a n iu  p o d o b n y ch  n a  p rzy sz ło ść  8.

In n eg o  ro d z a ju  sp ó r p o lity czn y  to czy ł się  p rzez  d ług i czas p o m ięd zy  
rz ą d e m  c e n tra ln y m , b ęd ący m  w  rę k a c h  ch ad ec ji a rz ą d a m i k ra jo w y m i, 
częściow o so c ja ld em o k ra ty czn y m i. R ząd  A d e n a u e ra  m ia ł z a m ia r  s tw o rzy ć  
sc e n tra liz o w an ą  o g ó ln o p ań stw o w ą  rad io fo n ię  i te lew iz ję  p o d p o rząd k o w u ­
ją c  sobie, n a  d rodze  p ra w n e j, ro zg ło śn ie  k ra jo w e . P o d ję to  o d p o w ied n ie  
k ro k i w  p a rlam en c ie , p rzy g o to w an o  p ro je k ty  u s ta w  i za rząd zeń . O pozycja  
o b a w ia ją c  się  n a s tę p s tw  tak ieg o  k ro k u , zw łaszcza  pod  w p ły w e m  d o św iad ­
czeń  fra n c u sk ic h , gdzie  rad io  i te le w iz ja  s ta ły  się  za sad n iczy m  in s tru m e n ­
te m  w  rę k u  rz ą d u  de G au lle ’a, o s tro  o p o n o w ała  i o s ta te c z n ie  za sk a rż y ła  
rz ą d  do T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o . S ły n n y  w y ro k  tego  są d u  z 28 lu teg o  
1961 r. od m ó w ił rząd o w i p ra w a  re a liz a c ji p o d o b n y c h  p ro je k tó w , k tó re , 
z d a n ie m  T ry b u n a łu , s ta n o w iły b y  n a ru sz e n ie  p ra w a  sw obodnego  w y ra ż a ­
n ia  o p in ii g w a ra n to w a n e  p rzez  k o n s ty tu c ję . S ąd  s ta n ą ł n a  s ta n o w isk u , iż 
n ied o p u szcza ln e  je s t, a b y  p ań s tw o  b ezp o śred n io  lu b  p o śred n io  w ład a ło  in -

7 Por. Lucjan M e i s s n e r ,  op. cit., s. 71.
8 Por. B ert B e r l i n ,  Meinungsterror? Z um  Problem  der M assenmedien. W iirz- 

burg 1965.
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s ty tu c ją  lu b  to w arzy s tw em , z a jm u ją c y m  się p rz y g o to w y w a n ie m  au d y c ji 
ra d io w y c h  9. J e d n y m  z g łó w n y ch  a rg u m e n tó w , ja k im i p o słu g iw a li się  zw o­
le n n ic y  p ro je k tó w  rząd o w y ch  b y ła  kon ieczność  p rz e c iw s ta w ia n ia  się, ich  
z d an iem , n ieb ezp ieczn e j d la  N R F, dzia ła ln o śc i ra d ia  i te le w iz ji N RD , 
zw łaszcza  g d y  b a d a n ia  w y k aza ły , iż  w ie lu  o b y w a te li m a  o n ie j p o z y ty w n y  
sąd. M im o w y ro k u  T ry b u n a łu  s p ra w a  u p ra w n ie ń  rz ą d u  w  z ak re s ie  ra d ia  
i te le w iz ji n ie  je s t  o s ta te c z n ie  z a ła tw io n a  i w ciąż  p o d n cszą  s ię  g łosy, iż  
n ie  m o g ą  o n e  s tan o w ić  „ p a ń s tw a  w  p a ń s tw ie ” .

Inacze j zu p e łn ie , rzecz ja sn a , ry s u ją  się zag a d n ie n ia  k o n tro li spo łecz­
n e j i p ro b le m y  p o lity czn e  zw iązan e  ze  śro d k am i m asow ego  p rz e k a z u  
w  N RD . W  ty m  so c ja lis ty czn y m  k ra ju  są  o n e  w y k ła d n ik ie m  sy s te m u  po­
lity czn eg o  o p a rte g o  o k ie ro w n iczą  ro lę  p a r ti i , w  w y p a d k u  N R D  — SE D , 
k o n tro lu ją c e j w szy stk ie  m ech an izm y  k u l tu ry  a p rzed e  w sz y s tk im  te, k tó ­
re  d o c ie ra ją  do sze ro k ich  m as i k tó ry c h  m a te r ia ln a  b aza  je s t  w łasn o śc ią  
spo łeczną. N ie ozn acza  to  oczyw iście , a b y  n ie  by ło  tu  ż a d n y ch  p ro b lem ó w , 
są  i to  n ie ra z  b a rd zo  p o w ażn e  — ro d zą  się  je d n a k  n ie  w  p łaszczy źn ie  w a lk i 
ek o nom iczne j czy  k o n k u re n c ji  g ru p  p o lity c z n y c h  -dążących do w ła d z y  
i w p ły w ó w , lecz w  d z ied z in ie  ideo lo g ii o ra z  szeroko  ro zu m ian e j p o lity k i 
k u ltu ra ln e j .  D la tego  też  o m ó w im y  je  w  n a s tę p n e j części n a sz y c h  ro z w a ­
żań  p o św ięco n e j k u ltu ra ln e j  ro li, ja k ą  tre śc i m asow o p rz e k a z y w an e  od­
g ry w a ją  w  o b u  p a ń s tw a c h  n iem ieck ich .

V. PROBLEMY KULTURALNEJ ROLI MASOWO UPOWSZECHNIANYCH
TREŚCI W NRD I NRF

R ozw ój k u l tu ry  m aso w ej, k tó ra  z a jm u je  w  N R F  coraz p o w ażn ie jsze  
m ie jsce  w  całości ży c ia  k u ltu ra ln e g o , a  w  szczególności życia  m łodzieży , 
p rz y c z y n ił i p rz y c z y n ia  w ie le  tro sk i ta m te jsz y m  pedagogom , rodzicom , 
d u ch o w n y m , a r ty s to m  i filozofom . W sk azu ją  o n i w  liczn y ch  p ra c a c h  n a  
za lew  p ry m ity w n y c h  w ą tk ó w , m asow o p ro d u k o w a n y c h  u tw o ró w  g lo ry ­
fik u ją c y c h  g w a łt i  o k ru c ie ń s tw o , pó ł — a  o s ta tn io  co raz b a rd z ie j o tw a rc ie  
p o rn o g ra ficzn y ch , bez ż a d n y ch  w a rto śc i a r ty s ty c z n y c h , u p o w sz e c h n ia ją ­
cych  złe g u s ty  i n a w y k i, o g łu p ia ją c y c h  lu d z i s e n ty m e n ta liz m e m  i  w ia rą  
w  c zy n n ik i ir ra c jo n a ln e , sze rzący ch  k o n fo rm izm  i  m ity  w  s ty lu  a m e ry ­
k ań sk ieg o  „ w a y  o f l ife ” . P rz y  re sp e k to w a n e j zasad z ie  w o ln e j k o n k u re n c ji 
i sw obody  p rzed s ięb io rcy , d z ia ła n iu  g ru p  n ac isk u , is tn ie ją c e  ś ro d k i p ra w ­
ne, ja k  n a  p rz y k ła d  u s ta w y  o o c h ro n ie  m ło d z ieży  czy m o ra ln o śc i p u b licz ­
n e j, s ą  ła tw o  obchodzone, m o g ą  z re sz tą  być  s to so w an e  ty lk o  w  p rz y p a d -

9 Por. Lucjan  M e i s s n e r ,  op. c i t ,  s. 102.
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k ach  szczególn ie  d ra s ty czn y ch . W  rzeczy w isto śc i b o w iem  tre śc i m asow o 
up o w szech n ian e  o d p o w ia d a ją  id ea ło m  i in te re so m  ty c h  g ru p , k tó re  n a d a ją  
w  k ra ju  ton, s łu żą  u tw ie rd z e n iu  sy s te m u  i s ta ra ją  się, p rz e z  s tw a rz a n ie  
św ia ta  ilu z ji i ucieczk i skan a lizo w ać  is tn ie ją c e  n iezad o w o len ie , s tw o rzy ć , 
ja k  n a  p rz y k ła d  w  w y p a d k u  tre śc i p rzezn aczo n y ch  d la  m łodzieży , fo rm y  
p se u d o -p ro te s tu , k tó ry  zap o b ieg ać  p o w in ie n  b a rd z ie j p o w ażn y m  reak c jo m . 
B ardzo  c h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t  tu  zasada , n a  k tó re j o p ie ra  sw e  m asow e 
w y d a w n ic tw a  S p rin g e r. W edług  n iego , ek sp lo a to w ać  n a le ż y  „p ięć  B ” {od 
an g lo -n iem ieck ich  słów ) B lu t  — tj. te m a ty  k ry m in a ln o -se n sa c y jn e , B u -  
sen  — e ro ty czn e , B ea st  — zw iązan e  ze zw ie rzę tam i, B a b y  — zw iązan e  
z dz iećm i i  B e te n  — zw iązan e  z re lig ią . In n ą  zasad ę  s to su ją  re d a k to rz y  
tre śc i d la  k o b ie t — p ro p a g u ją  w  istoc ie  fa ta lizm , w ia rę  w  cu d o w n e zd a­
rzen ia  losu , m a ło m ieszczań sk ie  cn o ty  i egoizm . R ola  k u ltu ra ln a  ty c h  t r e ­
ści je s t  w ięc  śc iśle  zw ią z a n a  z ca ło śc ią  ży c ia  spo łecznego  i k u ltu ra ln e g o  
w  N R F  — z is tn ie ją c y m  ta m  u k ła d e m  k la so w y m  i  w a rs tw o w y m , z dz ia ­
ła ln o śc ią  p o d staw o w y ch  s ił spo łeczn y ch  i s ił z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m n ie j­
szości.

M ożliw ość b ezp o śred n ieg o  o d d z ia ły w an ia  c e n tra l  z  N R F  n a  lud n o ść  
N R D  za  pom ocą śro d k ó w  m asow ego  p rzek azu , zw łaszcza  tych , k tó re  roz­
chodzą się  n a  fa la c h  e te ru , je s t, ja k  to  ju ż  w sk azy w a liśm y , sy s te m a ty c z ­
n ie  w y k o rz y s ty w a n a . P rz e d  k ilk u  la ty  doszło n a  ty m  tle  do z jaw isk , k tó re  
w y w o ła ły  o s trą  p o lity czn ą  re a k c ję  k ie ro w n ic tw a  SE D , a  d la  n a s  m a ją  
w a lo r dow odu  spo łeczn y ch  n a s tę p s tw , ja k ie  w  o k re ś lo n y c h  w a ru n k a c h  
m ogą w  sp o łeczeń stw ie  so c ja lis ty czn y m  w y w o łać  tre śc i m asow o  u p o ­
w szech n ian e , gdy  z n a jd u ją  re z o n a n s  w  n ie k tó ry c h  środow iskach ,' za rów no  
tw ó rcó w , ja k  i odb io rców . A n a lizu jąc  p rz y c z y n y  sze reg u  u je m n y c h  z ja ­
w isk  w  życiu  spo łecznym , a  zw łaszcza k u ltu ra ln y m , k ie ro w n ic tw o  SE D  
p rzy p isa ło  je , zw łaszcza  je ś li chodzi o m łodzież, w p ły w o m  zachodn iego  
rad ia , te lew iz ji, film om , m uzyce . W p ły n ę ły  one, zd an iem  p o lity k ó w , ta k ­
że n a  tw órczość  w ła sn ą  w  NRD , n a  p race  re d a k c ji m aso w y ch  w y d a w ­
n ic tw , k in e m a to g ra fii, ra d ia  i te lew iz ji. T reśc i te  i  te n d e n c je  zo s ta ły  o k re ­
ślone  ja k o  n ie m o ra ln e  i d ek ad en ck ie , szerzące  b ru ta ln o ść , k u lt  g w a łtu , 
p o rn o g ra fię , sp ro w ad za jące  m o ty w y  d z ia ła ń  lu d zk ich  do s fe ry  sexu , sze­
rzące  m ieszczań sk i scep ty cy zm  i p o d ry w a ją c e  w ia rę  w  słuszność  so c ja ­
liz m u  i jego  id e a łó w 10. K ry ty c e  p o d d an o  te lew iz ję  N R D  za w y b ó r  film ów  
i p rze d s ta w ie ń , k in e m a to g ra f ię  za  p rz y g o to w an e  f ilm y , re d a k c je  za opo ­
w iad an ia , o rg an izac ję  m łodz ieżow ą z a  z b y tn ie  p ro p ag o w an ie  big b ea to w e j  
m u zy k i. H asłem  s ta ł  się  p o s tu la t  czystości oby cza jó w , s to so w an ia  n o rm

10 Zob. Erich H o n e c k e r ,  11. Tagung des Z K  der SED. „Bericht des Politbii- 
ro s”. Berlin 1966, ss. 56 - 65.
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e ty czn y ch  i p rzy zw o ito śc i (E in  sa u b erer  S ta a t m it  u n v e rr iic k b a re n  M as- 
stdben). P le n u m , o k tó ry m  m ow a, sfo rm u ło w ało  szereg  za leceń , k tó re  
m ia ły  zabezp ieczyć  re a liz a c ję  o d p o w ied n ie j p o lity k i k u ltu ra ln e j w  śro d ­
k a c h  m asow ego  p rzek azu .

P o d e jm u ją c  ta k  ro z leg ły  te m a t, ja k  zag a d n ie n ia  k u l tu ry  m asow ej w  obu 
p a ń s tw a c h  n iem ieck ich  m u sie liśm y , w  ra m a c h  n in ie jsz e j p racy , dokonać  
n iezb ęd n eg o  w y b o ru , og ran iczy ć  się  ty lk o  do n ie k tó ry c h  sp raw , p o ru szy ć  
ty lk o  część n a su w a ją c y c h  się  p y ta ń . C elem  ty c h  ro zw ażań  b y ło  z je d n e j 
s tro n y  d o s ta rc z e n ie  m a te r ia łó w  fa k ty c z n y c h , szczegó ln ie  ja sk ra w o  i lu s tru ­
ją c y c h  o m aw ian e  p ro b lem y , m a te r ia łó w  ty c h  je s t  z re sz tą  b a rd zo  dużo, 
zw łaszcza  d la  s to su n k ó w  w  N R F, z d ru g ie j p o s ta w ie n ie  tez  ogó lnych . T e­
zy  te, będ ące  w y ra z e m  n a u k o w y c h  pog ląd ó w  a u to ra , u w aża  o n  za  n a j ­
w aż n ie jsz ą  część sw ego w y siłk u , m a ją  o n e  służyć  czy te ln ik o w i do  w y ro ­
b ie n ia  sobie  sąd u  o is toc ie  w ie lk ieg o  p ro cesu  p rz e m ia n  k u ltu ra ln y c h , ja k i 
o d  w ie lu  la t  o d b y w a  się  p o m ięd zy  R en em  a O d rą  i N ysą.

ł .  K u ltu ra  m aso w a  w  N iem czech  k ra ju  w ysoko  ro zw in ię teg o  p rz e m y ­
słu, u rb a n iz a c ji i te ch n ik i, zaczęła  n a  w ie lk ą  sk a lę  ro zw ijać  się ju ż  p rzed  
1939 r. W  o k re s ie  III  R zeszy  ro zb u d o w an o  m. in . s ieć  śro d k ó w  m asow ego  
p rz e k a z u  i w p rząg n ię to  ją  w  służbę  p o lity k i i ideo log ii h itle ro w sk ie j. P o ­
w o je n n y  rozw ój k u l tu r y  m aso w ej w  obu  p a ń s tw a c h  n ie m ie c k ic h  w y ra s ta  
w ięc  w  o p a rc iu  o u trw a lo n e  n a w y k i, o k re ś lo n e  tra d y c je  a  n a w e t k a d ry  
lu d zk ie . S tw a rz a  to  p o .o b u  s tro n a c h  Ł a b y  is to tn e  p ro b le m y ; ich  z ro zu ­
m ien ie  w y m a g a  zn a jo m o śc i tego  h is to ry czn eg o  dz ied z ic tw a.

2. W  o k re s ie  o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  la t, a  w ięc  is tn ie n ia  d w u  su w e re n ­
n y c h  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  o o d rę b n y c h  d ro g ach  po lity czn eg o  i  ekonom icz­
n eg o  ro z w o ju  u s tro jo w eg o  — o b a  te  o rg a n iz m y  p a ń s tw o w e  w y su n ę ły  się 
n a  czołow e m ie jsca  w  św iec ie  u p rzem y sło w io n y ch  tech n iczn ie  ro z w in ię ­
ty c h  k ra jó w . K u ltu ra  m aso w a  je s t  je d n y m  z a sp e k tó w  ży c ia  w  tak ich  
k ra ja c h  i d la teg o  p ro ces  je j dalszego, in te n sy w n e g o  ro zw o ju  o b se rw u je m y  
po o b u  s tro n a c h  Ł aby .

3. W  o b u  p a ń s tw a c h  n ie m ie c k ic h  n a s tą p iły  w  u b ieg ły m  d w u d z ie s to le ­
ciu  p rz e m ia n y  w  z ak re s ie  o rg a n iz a c ji p ra c y  i odpo czy n k u , zw ięk szy ł się 
dochód  n a ro d o w y  i k o n su m p c ja  in d y w id u a ln a , w z ro s ła  ilo ść  w o lnego  cza­
su, ja k im  d y sp o n u ją  m a sy  lu d z i i z m ien iły  s ię  sposoby  jego  w y k o rz y s ty ­
w a n ia . M im o u trz y m u ją c e j s ię  ró żn icy  w  sile  ek o n o m iczn e j, w  je j s ta ty ­
s ty c z n y c h  w sk aźn ik ach , p o m ięd zy  N R D  i N R F  n a  k o rzy ść  te j o s ta tn ie j — 
w ie le  w sk aźn ik ó w  w  z ak re s ie  k u l tu r y  m aso w ej w y k a z u je  id e n ty c z n ą  d y ­
n a m ik ę . P rz y k ła d e m  m oże tu  b y ć  s to p ie ń  n a sy c e n ia  te lew iz ją .

VI. ZAKOŃCZENIE
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4. O prócz p o d o b ień stw  w  za k re s ie  ro zb u d o w y  m a te r ia ln e j b a z y  k u l­
tu ry  m asow ej, p rz e d e  w sz y s tk im  sieci śro d k ó w  m asow ego  p rzek azu , sze­
re g  u d e rz a ją cy c h  an a lo g ii o b se rw u je m y  w  dz iedz in ie  całego życia  k u l tu ­
ra ln eg o  — spo łeczne n a s tę p s tw a  te lew iz ji, m o to ry zac ji, p o w s ta n ia  w ie l­
k iego  ry n k u  k u ltu ra ln e g o  m łodzieży  i kob ie t, w z ro s t zn aczen ia  e lem en tó w  
w iz u a ln y c h  i au d io w izu a ln y ch , re g re s  k in a , p o p u la rn o ść  lek k ie j m uzyk i, 
n o w a  sy tu a c ja  p ra sy , l i te ra tu ry , te a tru , są  w  sw y ch  p rz e ja w a ch  w  zasadzie  
id en ty czn e . Co w ięcej, z jaw isk a  te  z n a jd u ją  an a lo g ię  i w  in n y c h  spo łe ­
czeństw ach , w  k tó ry c h  p o w sta je  k u ltu ra  m aso w a; św iadczy  to  n a  ko rzyść  
tezy , iż  je s t  o n a  p ro cesem  św ia to w y m .

5. P o d o b ie ń s tw a  w  ro zw o ju  k u l tu ry  m asow ej w  o b u  p a ń s tw a c h  n ie ­
m ieck ich  m a ją  sw e w y ra ź n e  i o s tre  g ra n ic e  — n a rz u c a  je  u s tró j p o lity cz ­
n y  i sp o łeczno-ekonom iczny . N R F  je s t  k la sy czn y m  p rz y k ła d e m  k a p ita l i­
sty czn eg o  w a r ia n tu  sp o łeczeń stw a  p rzem y sło w eg o  i jego  k u l tu ry  — zw ią ­
zan e j z  m o n o p o lis ty czn y m  c h a ra k te re m  g o sp odark i, je j ry n k o w y m i m e ­
ch an izm am i i k o m e rc ja ln y m i celam i. Część z ja w isk  k u l tu ry  m asow ej je s t 
w  ty c h  w a ru n k a c h  d e te rm in o w a n a  p rzez  p lu ra lis ty c z n y  sy s te m  p o lity czn y  
i jego  zasad n icze  siły , s łu ży  jak o  in s tru m e n t d o  re a liz a c ji ich  celów , o d ­
zw ie rc ied la  p a n u ją c e  p o g ląd y  id eo w e i k o n cep c je  filozoficzne.

N R D  je s t  p rz y k ła d e m  ro zw in ię teg o  p rzem y sło w o  sp o łeczeń stw a  b u d u ­
jąceg o  so c ja lizm  i ro zw ija jąceg o  sw e ży c ie  k u ltu ra ln e , a  w ięc  i k u ltu rę  
m aso w ą  w  o rg a n iz a c y jn y c h  i id e o w y c h  ra m a c h  w y n ik a ją c y c h  z d o św iad ­
czeń p a ń s tw  so c ja lis ty czn y ch , ich  p o lity k i, ich  k o n cep c ji życia.

6. S zczegó lną cechą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  sy tu a c ji  n a  z iem iach  n iem iec ­
k ic h  je s t  to, iż w  d z ied z in ie  k u l tu ry  m aso w ej, zw łaszcza te j, k tó ra  z w ią ­
z a n a  je s t  z ra d ie m  i te lew iz ją , są  o n e  ściśle  po łączone, N R D  i N R F  o d ­
d z ia łu ją  w z a je m n ie  i co d z ien n ie  n a  sieb ie . J e s t  to f ra g m e n t f ro n tu  p o ­
lity czn e j i ideo log icznej w a lk i toczonej b e z  p rz e rw y  o św iadom ość lu d z ­
k ą  i p rz y sz łą  d ro g ę  n a ro d u  n iem ieck ieg o . W alk a  ta  je s t  n ie z w y k le  zac ie ­
k ła , gdyż o b ie  s tro n y  u w a ż a ją  się  za  część je d n e j k u ltu ra ln e j  zbiorow ości, 
o d w o łu ją  do w ie lu  w sp ó ln y ch  tra d y c ji, m ó w ią  je d n y m  języ k iem . Z  te o ­
re ty czn eg o  p u n k tu  w id z e n ia  m a m y  w ięc  p rzy p ad ek , zw łaszcza  ze s tro n y  
N RD , m ak sy m a ln eg o  u p o lity c z n ie n ia  tre śc i m asow o  p rze k a z y w an y c h , ich  
s ta łe j k o n tro li z p u n k tu  w id z e n ia  z a d ań  ideow ych , w y ch o w aw czy ch , św ia ­
topog lądow ych .

7. W  obu p a ń s tw a c h  n ie m ie c k ic h  p o d e jm u je  s ię  s ta le  w y s iłk i b a d a w ­
cze w  d z ied z in ie  k u ltu ry , a zw łaszcza  k u l tu r y  m a so w e j; m a ją  o n e  sw ój 
a sp e k t te o re ty c z n y , a le  p rzed e  w sz y s tk im  słu żą  p ra k ty c e  — ekonom iczne j, 
p o lity czn e j i ideo log icznej dz ia ła lności. Ja k k o lw ie k  w  N R D  u n ik a  się  te r ­
m in u  „ k u l tu ra  m aso w a” d la  o zn aczan ia  z ja w isk  w e  w ła sn y m  k r a ju  i po -
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zo staw ia  to  o k re ś le n ie  d la  p e jo ra ty w n e g o  n a z y w a n ia  z ja w isk  w  św iecie  
k a p ita lis ty c z n y m , w  p ra k ty c e  b a d a ń  o p e ru je  s ię  id e n ty c z n y m  ja k  i  w szę­
dzie a p a ra te m  m e to d o lo g iczn y m  i p o jęc iow ym . J e s t  to  ty m  b a rd z ie j k o ­
n ieczn e , że zach o d n ie  tre śc i k u l tu r y  m asow ej d o c ie ra ją c  m asow o do  NRD 
w y w ie ra ją  p e w ie n  w p ły w  n a  św iadom ość społeczną.

8. D la  n a u k i  po lsk ie j o b se rw a c ja  tego  w y c in k a  ży c ia  k u ltu ra ln e g o  obu  
p a ń s tw  n iem ieck ich , z a ró w n o  ze w zg lęd u  n a  w a rto ść  poznaw czą, jak  
i p ra k ty c z n ą  m a  don iosłe  zn aczen ie . W  z ja w isk a c h  k u l tu r y  m aso w ej po 
o b u  s tro n a c h  Ł ab y  o d z w ie rc ie d la ją  się  b o w iem  szczegó ln ie  ja sk ra w o  p o d ­
s taw o w e  p o lity czn e , ekonom iczne, sp o łeczne  i k u ltu ra ln e  p ro b le m y  w sp ó ł­
czesn y ch  N iem iec  m a jące  ta k  w ie lk i w p ły w  n a  sy tu a c ją  m ięd zy n a ro d o w ą  
i p rzy sz ło ść  n aszego  k ra ju .
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